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CZECH I POŁANKOWA
Od czterech dni na nieporów- 

ranych terenach Tatr polskich 
w okolicach Zakopanego, odby­
wają się zawody międzynarodo­
we o mistrzostwo F. 1. S., popu­
larnie nazywane mistrzostwem 
Europy — zawody największe 
ze wszystkich zr anych -dotych­
czas w Polsce.

Szczegółowe sprawozdania na 
szych korespondentów z konku- 
rencyj już odbytych, przedsta­
wiają Czytelnikom przebieg tych 
wćelkich zmagań 16 narodów w 
oświetleniu wszechstronnem i 
wrczerpującem.

Na tern miejscu podkreślić na­
leży przedewszystkiem zwycię­
stwo Bronisława Czecha w bie­
gu zjazdowym i Bronisławy Sta 
szel-Polankowej w biegu pań. 
Nazwiska polskie po raz pierw­
szy znajdują się na czele kon-

zdobywają dla Polski pierwsze mistrzostwa Europy
Pędzimy na metę na Wilczni- czki, dochodzącej do mety.1 Wie! dzów faluje,-wznosi okrzyki.* Ko cji Hede (Nr. 5), za nią Czeszka 

ku, by być świadkiem finału. I.................... ... - — ■■

się
- . ---------------- ------ — ka jedynka widoczna-jest-zdaie- lejnofprzychodzą ..Sawczak.Fi- Kozakowa (Nr. 3), potem Ela
1 uź przed 12-stą zarysowuje ka. Szostakowa! ' szerowa - (Nr.*- 4), Lorencówna Ziętkiewiczowa (Nr. 10) i piętna-

Za

kurencyj. nie wchodzących 
wprawdzie w zakres oficjalnych 
mistrzostw F. I. S-y. ale obję­
tych programem i budzących naj 
żywsze zainteresowanie w ca­
łym świecie.

Przejdźmy teraz do opisu zda­
rzeń ostatnich.

Rozegrany w czwartek dnia 7 
ł). m o godz. 11-ej Bieg Pań stal 
się sensacją zawodów i niębywą 

Mvm triumfem -Polski. Oto, we­
dług reiacyj telefonicznych pfże 
(bieg biegu.

Trasa wynosiła 6 kim., start 
na Gubałówce, meta na Wilczni- 
ku. Mróz siarczysty — 27 stop­
ni Pogoda słoneczna. Na starcie 
sporo widzów, na mecie tlumv, 
sięgające tysięcy. Nastrój oodnie 
eony i gorączkowy. Imię Bronci 
Piankowej na ustach wszyst­
kich.
,— Która to? Czy zwycięży? 

Kto jest najgroźniejsza rywalką?
Krzyżują się szybko rzucane 

pytania.
Nasze panie są w świetnych, 

humorach. Bronria. ogólna fawo 
rwa, ma numer 15-stv. Zietkie- 

tezowa IO-tv. Jedynkę wylo­
sowała Szostakowa.

O godz 11 20 starter daje znak. 
Zrmzvna sie!

Zawodniczki iedna no drugiej 
— r'isza;ą. Ostatni okr^vk, o- 
s’^’Le słowa zachęty! Pojecha-

Brawa!> Wiwaty! ; Tłum - wi- (Nr. 7), Niemka z Czechoslowa- sta — Siaszel-Polankowa.sylweta pierwszej zawodni-

PAN PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ'NA-HALI
Wysoki protektor-zawódów zakopiańskich'przygląda się z zainteresowaniem finiszowi biegu . zjazdowego

PRZED MARATONEM
Przygotowania do «isantyiznego .wyliclgu 50 hfm.

P rel ud jum do wtork o w yc h 
। zmagań na przestrzeni 50 kim. 
była odprawa i losowanie nume­
rów, które odbyło się w sali
teatralnej ..Morskiego Oka“. 

Na odprawie zgromadzili się

U.im

prawie wszyscy zawodnicy, za­
rząd Fis. Po!. Zw. Narciarskiego, 
p rz e ds t a w ic i e le m; e js c o w yc h
władz, oraz z ramienia wojsko­
wości gen. Przeździecki, Roup- 
pert, pik. Mond i pik. Korole- 
w;icz.

Zebranie zagaił płk. Bobkow­
ski, prezes P. Z. N-u, nastanie 
wygłosił przemówienie w języ­
ku francuskim i niemieckim płk.

c ■ ■
nmnek Czech po stwierdzeniu renrt-1 HolmąUiSt. prezes Międzynaro-

że ma nadwyrężony ।dowego Z w. Narciarskiego, po- 
C7fm rozpoczęła Się właściwa 

r,: p—wia| nar- .oupraw a.
■■■'’Ti ';e na Hrie Gąsienicową. I Mjr. Ziętkiewicz objaśnił pro- 

r^cg'ad snortowv** na za wodach! f;| trasy, rewlamin biegu, ilu­
strując swe informacje na ma­
pie biegu, rozmieszczenie punk­
tów kontrolnych, sanitarnych i 
odżywczych.

Objaśnienia mjr. Ziętkiewicza 
tłomaczył na język francuski i

’ w Zakr-oanem ren^e^entn-wany 
~rzez trzech spp-'al-TVCh wv'I’H- 
' ro re^ S' Potbefa. T Cra- 

■'•«mn : W MieczWaw^Ve-cn o- 
■ ’ nrzez stałego tore^r-nn-

' -a r»d M J Pv-
■'a O^łure 7na wvkony.

as e—':alnv wysla.nnik L. Ja.rtHn.dcl

niemiecki dr Szatkowski z Kom. Po odprawie odbyło się loso- Nemetzky Józef, Szwedzi-12, 13 ł- D 7 KI .. __ r- ___ • ___ l » 1 -/-K t .Sport. P. Z. N-u. Regulamin
przewiduje, że wolno zmienić w 
czasie biegu tylko jedną nartę, 
kijki można zamienić obydwa.

wanie numerów do 50-ki, przy-
czerń 1-szy > numer • wylosował 
Niemiec Otto Wahl, 4-ty i 5-ty 
Finnowie Liikanen i Kuutilla, 6-y

W

Nasz świetny w biegu zjazdo-
CZECH - MISTRZEM EUROPY 

zawodnik (Nr. 19) w chwilę po zwycięstwie 
wym.

AULA MAKAIUNU NAKV1AR&WLG0 MA W1UZMLKU

i 29-ty, Don th 16-ty, * Buss-man 
(Szwajcara) 20-ty, dwaj najlepsi
zawodnicy polscy Motyka- Zdz. 
i Krzeptowski A. II — 22 i 23-ci. 
Norwedzy — 2, 27, 37.i 38-y, Nie 
mieć Bauer ostatni — 41 i t. d.

• Przy badaniu lękarskiem, któ­
remu zostali poddani . wszyscy 
zawodnicy 50-ki został wycofa­
ny przez komisję lekarską Józef 
Bujak, u którego stwierdzono 
objawy żółtaczki. Zdaje się, że 
i do 18-ki nie będzie on dopusz­
czony.

W poniedziałek popołudniu po 
wielu dniach bardzo . silnych 
mrozów, temperatura podniosła 
się do 3 st. poniżej zera. "Niebo 
zaciągnęło się chmurami i krwa­
wy zachód nie wróżył pogody 
na dzień następny. Tymczasem 
we wtorek rano wypogodziło się 
zupełnie, mróz zaostrzył się tro­
chę, lecz w pełnem słońcu tem­
peratura była idealna. Lepszych 
warunków na żmudną i ciężką: 
pięćdziesiątkę trudno sobie wy­
marzyć.

nią.podąża Czeszka Friedlander- 
Haslova.

Zaczynają sie gorączkowe o- 
bliczema czasów, aczkolwiek 
wiadome już jest, że pierwszeń­
stwo przypadło Polce — Polan­
ko w nie.

Istotnie domysły nie mijają się 
z prawdą.

Prowizoryczne obliczenia, któ 
re notujemy, by Wam czemorę- 
dzej przetelefonować do War-, 
sza wy dają klasyfikację nastę­
pującą:

D Bronisława Staszel-Po-lątl- 
kowa (Polska) — 31.34 min.

2) Bella Friedlander-Haslova 
(Cacchosłowacia. Svaz)—34 29.

3) Ela Ziętkiewiczowa (Pol­
ska) 35 20.

4) Zofja Stopkówna (Polska) 
36.30 ; 5) Zofja Lorencówna (Pol 
ska) 36.52; 6) Anna Sawczak- 
Fiszerowa (Polska) 37 09; 7) Zo­
fja Giewontówna (Polska) 37 19; 
8) Wanda Dubieńska (Polska) 
38.43; 9) Halina Bogucka (Pol­
ska) 39.00; 10) I. Hede (Czech.» 
H. D. W..) 39 ?5: 11) Władyst 
Szostakowa (Polska) 39.51; 12) 
Antonina Rojówna - Gąsienica 
(Polska) 40 08; 13) Olga Koza-, 
kowa (Czechosł.. Svaz) 42.06; 
14) Ingę. Rennęr (Czechosł., H. 
D. W 4? 27: 15) Lida SkcM^nw 
na (Polska) 43 00; 16) Hanki 
Landówna (Polska) 43.43; • 17) 
Irena Gwizdałówna (Po'ska) 
46 3.3; 18) Josy de Latour (Szw.) 
49.02. .

W tyle, na dalszych miejscach 
przychodzą Włoszki. Węgierki l 
kilka Czeszek. Angielki na star­
cie nie stanęły. ,

Zwycięstwa Polek wywołały! 
wśród widzów niebywały entu­
zjazm. Goście zagraniczni nie 
mogą wvjść z podziwu Słyszy­
my opinje, że narciarki polskie 
nie ustęoują w stylu i formie męż 
czyznom.

Fenomenem swego rodzaju 
iest zwyciężczyni Polankowa. 
Do mety nrzvszla bez śladu znu­
żenia. Różnica trzech minut 
przed nastenną mówi sama za 
siebie. W świotnei formie przy­
szła również Stopkówna.

Radość z powodu zwycięstwa 
naszych — ogromna.

(Tor.)

_ Epilogiem mistrzostw liokekiwyęh 
Europy był bankiet. wydany przez 
klub budapeszteński B K. E. w salo­
nach hotelu Huiigarla

Podczas bankienu odbyło się rozda­
nie nagród, Polacy, lako wicemistrzo­
wie, otrzymali srebrne żetony oraz pu- 
har, ofiarowany przez p. Halinę Ko- 
ncpacka-Ma.tuszewską dla drużyny 
grajpccl na.1 (a dnie) Inajbardziej fair.'

Drużyna hokdowa A Z. S. otrzyma­
ła zaprosz&niie do Anglii, gdzie ma ro­
zegrać kubka spotkań w marcu Nie­
stety warszawianie wylada bez tupał- 
sklcgo.
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50 KILOMETRÓW JEDNYM TCHEM
We wtorek o g. 8-ej rano, po­

mimo wczesnej pory, tłumy pu- 
oiiczności zaległy miejsce startu 
1 na Wilczniku za pocztą.

Meta, piknie udekorowana 
barwami 15 państw, biorących 
udział w zawodach, przedstawia 
się Imponująco. Wysokie trybu­
ny dla P. Prezydenta, gości za­
proszonych, członków zarządu 

n ’ pfasy 1 t.*d. pozwalają do- 
SKonale oberwować start i po­
wrót zawodników.

Pogoda .wspaniała. Niebo bez: 
chmurki. Sńjeg. w .śladzie do 
skonały, przeinroźony i nośny.

Trasa zaczyna się od Wilczni-- 
ka j biegnie pod Reglami, fali­
stym toreuęjm,?aż'doA\'yIotu uli­
cy Kościeliskiej na Kiry, nć(s”tęp- 
me z lekkim spadkiem wz‘dłuż 
Dunajca dochodzi do 'Witowa. 
Srąd zaczyna się główne podej­
ście na Gubałówkę. Z 775 m. na 
13-m kim. trasa wznosi się na 
przestrzeni 7, kim. na wysokość 
1175 m., następnie opada łagod­
nie granią Gubałówki i Furma-

Triumf Finnów i Szwedów nad Norwegami. Pierwszy PolaK na 13-tem miejscu
’Trzyma się doskonale, lecz to 
już inne tempo. Dopiero na 
dziesiątem miejscu biegacz tej 
klasy, co Haakonsen (Norxy.) w 
1.51.38!! Rażeni z nim rodak 
jego Steuen (1.52.37), który wy-
MMHHHHKBHHHBDBnBBMBBBHUH

losował numer przed Haakonse- 
nem. Prowadzą się nawzajem.

Pierwszym Polakiem na tym 
etapie, jest Motyka, w dobrym 
czasie 1.53.48, trzyma się dosko­
nale. Pompuje typowym swoim

kroczkiem kołysanym, z boku 
na bok. Mija z uśmiechem punkt 
kontrolny, łyknąwszy szklankę 
herbaty i soku z pomarańczy...

Wypatrujemy Krzeptowskie­
go. Biegnie z Nr 23, za Motyką.

Niema go przez długą chwilę. 
Tymczasem zamiast niego prze­
latuje Wł. Czech (1.55.45). Za 
nim Nemetzky Józef (Czechosł.) 
1.56.40. Nie śpieszy się jak zwv 
kle. Podpija i podjada.

NA FINISZU 5O-TK1
Kuutilla przebiła się na czoło falangi zwycięzców

Nareszcie przyjeżdża
Czas ma nienajgorszy,

Jędruś, 
lecz odHia iiiwwjjjv. ,

Saarinena dzieli go jednak 14 
minut. Nie wróży to mc dobre­
go na następne etapy, wynoszące 
razem 30 kim. Liczymy...ze zdo- ; 
la czas nadrobić i poprawić miej. ।

nowej aż do Poronina na 725 m. 
Etap ten należy do najpiękniej­
szych.

W Poroninie trasa przecina 
tor kolejowy. Tutaj zanjduje się 
'główny punkt odżywczy, kon­
trolny i sanitarny. Od Poroni­
na zaczyna się lekkie podejście 
wzdłuż’ drogi do Murzasiełska, 
na Wysokość 900 m. (36 kim.) i 
biegnie przez Małe Ciche ku dro 
dze dó Morskiego Oka, poniżej 
Capowskiego Lasu i wzdłuż nie­
go falistym terenem ńa Cyrlę 
(1050) nu), najwyższe wzniesie­
nie, w drugiej części biegu. Od 
tego miejsca ■ opuszcza drogę w 
Jaszczurówce, przecina Bystre i 
pqp Nosalem, a następnie obok 
Kąpieniołomu wraca z powro- 
tepi pod Regle, skąd w prostej 
Hnji .ną Wiłeznik do miejsca 
startu. ’

•Ostatni'etap, to lekki zjazd, dla 
przemęczonych biegaczy naj­
lżejszy i nie wymagający duże­
go wysiłku. Odcinek ten obsta- 
igoiio-licznemi patrolami odżyw 
TOemL'z ovcimaltina, herbatą, 

kawą, pomarańczami

O godz. 8 m. 2 rozpoczął się 
ha-. WHczniku emocjonujący mo­
ment’ startu.

Z pośród zgłoszonych 41 za­
wodników wystartowało 32-ch.

Nie zdążyli na 50-kę Niemcy i 
trzech Jugosłowian; kilku Pola­
ków wycofało się.

Pb upływie pół godziny nad­
chodzą meldunki z 1-go punktu

Na czoło wysuwa się Kuutilla. 
który ma na. tym etapie najlep­
szy ęzas 2 g. 51 m. 30 s., .Saari­
nen/ idzie., na drugiem miejscu 
2:52.00, Bergstrom zwalnia, lecz 
minimalnie 2:55.30. Najsłabiej z 
Finnów pracuje Liikanen — 
2:57130, Skagnaes — 2:59.30, 
Donth utrzymuje- się dzielnie w 
czołowej grupie z czasem 3 g. 07 
m. 30 s., Stenen — 3:06.00.

Zbliża się przedostatni odci­
nek!

Na pierwszem miejscu Kuutil­
la. Rwie wspaniale naprzód, po­
krywając dystans około 45 kim.

DONTH (CZECHOSŁOWACJA)

kontrolnego.
Donth,

Pierwszy jest
sława kontynentu na

dlugie dystanse z czasem 31 m. 
50 s. Po nim z różnicą 1 minuty 
Saarinen (Fiu.), Bergstrom i 
Johnsson (Szwecja).

Na etapie drugim wysuwa się 
na czoło Szwed Hanson 1 g. 5 
min. 45 s. i Skagnaes (Norw.j 1 
g. 07 m. 50 s.

Opuszczamy metę i wychodzi 
.my przez Gładką na Gubałówkę.

Tutaj w gospodzie Lasaka 
mieści się po 20.700 km. trzeci 
punkt kontrolny.

Zastajemy już mnóstwo osób 
z płk. Holmquistem na czele.

Herbata i krótkie oczekiwanie 
na pierwszych zawodników.

Po chwili sygnalizują już Nt 
11, Saarinen (Fmłandjja).

Mija punkt w ostrem tempie, 
nie zatrzymując się nawet na 
łyk herbaty.

W kilkanaście sekund później 
mija nas Johnsson (Szwecja) 

■również w świetnem tempie, nie 
przypominającem zupełnie 50-ki 
Za nim, depcząc mu prawie po 
nartach, również Szwed — Berg 
stróm, który wystartował o mi­
nutę przed Johussonem.

Czwarty czas na tym odcinku

(do Bystrego pod Nosalem) w ma czas lepszy od. biegacza tej
świetnym czasie 3 g. 35 m. 45 s. 
Nadzwyczajna forma Finnów. 
Od trzeciego etapu, t. zn. od 20 
kim. na szczycie Gubałówki idą 
do końca równo, nic pozwalając 
się zepchnąć ani na chwilę przez 
Szwedów, depczących im zajad­
le po piętach.

Na mecie z chwilą otrzymania 
meldunku z ostatniego punktu te 
lefonicznego — emocja.

Jak zakończy się ta morder­
cza walka Skandynawów o 
pierwsze miejsca? Czy Norwe­
dzy nie zerwą się do ostatniego 
ataku, aby ratować sławę najlep 
szych narciarzy świata? Czy 
mają jeszcze szanse na ostatnich 
kilku kilometrach? A może Szwe 
dzi?! Różnica między niemi a 
Ftanamii jest tak mada przez ca­
ły czas biegu, że mogą im nagle 
spłatać nieprzyjemnego figla.

Tym razem jednak mała Fin- 
landja nie dała sobie wyrwać 
ciężko zapracowanego zwycię­
stwa. Po triumfie Szwedów na 
Olimpiadzie, przyszła kolej na 
ich najbliższych sąsiadów. Nor­
wedzy na długich dystansach za 
czynają być odsuwani w cień do 
tego stopnia, że trzech Polaków

miary, co Haakonen. Motyka 
Zdzisław potrafił na twardym 
Skandynawie wywalczyć 6 cen­
nych minut! Drugi z nich Bel- 
gim odstąpi! od biegu po 20 kim., 
podobno z powodu złamania nar 
ty.

Na metę wpada w zawTotnem, 
finiszowem tempie, zwycięzca 
maratonu narciarskiego („cour­
se de Grand Fond") — Kuutil­
la Anselm (Finlandja) w imponu­
jącym czasie 3 g. 50.01 s., 2) Sa­
arinen Veli, również światowej 
sławy biegacz — 3 g. 53.23 s. 
bohater pierwszych etapów, 3) 
Hansson Ole (Szwecja) 3:53.30, 
4) Liikanen Vallo (Fin.) 3:56.15, 
5) Jonsson Gustaw (Szwecja) 
3:58.07, 6) Bergstrom Hjalmar 
(Szwecja) 3:59.05. Żaden z Nor­
wegów nie osiągnął wyniku po­
niżej 4 godzin. 7) Skagnaes Leif 
(Norw.) 4:02.43, 8) Donth Franz 
(H. D. V. Czech.) 4:04 39. 9) Ste- 
nen Ole (Norw.) 4:11.51, 10) Ne- 
metzky Josif (Czech. Svaz) 
4:19 05, 11) Bussman Walter 
(Szwajc.) 4:20.29, 12) Fisera Fr. 
(Czech. Svaz) 4:20.33. 13) Moty­
ka Zdz. (Polska) 4:25.10, 14) 
Krzeptowski A. II (Polska) 
4:26.40, 15( Sionek Boi. (Czech.

Svaz) 4:27.54, 16) Czech Wł. 
(Polska) 4:28.46, 17) Haakonsen 
Hagb. (Norw.) 4:31.09, 18) Król 
Eug. (Polska) 4:45.10, 19) Kulka 
Josef (Czech. Svaz) 4:45 19. 19) 
Kudecka Jos. (Cz. Svaz) 4:45.19, 
20) Witkowski Szczep. (Polska) 
4:50.07, 21) Michalski St. (Pol­
ska) 4:50.10, 22) Hauser Otto 
(Czech. H. D. V.) 4:50.25. 23) 
Csekay Jules (Węgry) 4:50.33. 
24) Gąsienica Wł. (Pol.) 4:50.47, 
25) Stehlik Leós (Czech. Svaz) 
4:50.57, 26) Motyka Juljan (Pol.) 
4:54 45, 27) Geder Tomar (Jugo­
sławia) 4:56.20.

BUSSMAN (SZWAJCARIA)

TRIUMF BR. CZECHA NAD ANGLIKAMI I SZWAJCARAMI
w porywającym biegu zjazdowym

Bieg zjazdowy jest inowacją, 
wprowadzoną po raz pierwszy 
do programu zawodów między­
narodowych F. I. S. — Inowacją 
nad wyraz szczęśliwą. Po pró­
bie zakopiańskiej są wszelkie wi 
doki, że zdobędzie on sobie pra­
wo obywatelstwa.

Bieg zaczynał się na Suchej 
Przełęczy, trasa schodziła stro­
mym spadem do Hali Gąsienico­
wej.

Tam kończyła się pierwsza je­
go część. Po obliczeniu czasu i 

I godzinnej przerwie, — podejście 
na Kopę Magury, gdzie nastąpił 
start części drugiej. Obejmowała 
ona ostry zjazd do Hali Olczyc- 
klej Wyżnej. Ogółem trasa wy­
nosiła około 5 klin.

Zawodnicy przenocowali w biegu.

2-giej i ostatniej części biegu.
P. Prezydent ściska dłoń Cze­

cha, potem .-gratuluje Brackesao- 
wi.
. Zawodnicy-odchodzą na start 

2-giej części. Staje ich tam 26-ifl 
z 30-tu, którzy ukończyli część 
pierwszą.

Dzięki pomysłowemu zarzą­
dzeniu organizatorów, z drugie­
go startu na Kopie Magury za­
wodnicy są wypuszczani ściśle 
w takich odstępach czasu, w ja­
kich przybyli na metę do Hali 
Gąsienicowej. Tak więc ten kto 
wpadnie pierwszy na Halę 01- 
czyską nic będzie owym zwy­
cięzcą problematycznym, które­
mu trzeba potem obliczać czas, 
lecz rzeczywistym 'triumfatorem

schronisku na Hali i ruszyli na Zawodnicy ustawiają się w
Suchą Przełęcz pod kierownic- skupieniu według wykazu cza-
twem niestrudzonego mjr. Zięt- I sów 
kiewicza o godz. 9-ej rano. Zgło- p--

odczytywanego głośno

uzyskuje Hansen (Szwecja) 
1.44.10. Piąty — Skagnaes 
(Norw.), już w gorszej formie — 
znać na nim duży wysiłek.

Bełgum (Norw.) staje o sto me 
trów.przed punktem kontrolnym, 
odstąpiwszy od biegu z powodu 
złamania narty.

Szósty czas ma Kuutilla (Fiu.) 
1.48.40. Za nim w minutę i 20 s. 
przychodzi Liikanen — 1.49.00. 
Obydwaj pracują wspaniale z 
niebywałem zacięciem, nie za­
trzymując się przy kuszących 
herbatach.

siło się ich 60-ciu, na starcie sta­
nęło 31. Godzinę startu ustano­
wiono na 11-tą.

Tymczasem na Halę Gąsieni­
cową zaczęła napływać publicz­
ność. Saniami, na nartach, pie­
szo — jak kto mógł. Już o 10-ej 
— były tłumy. Kolo 2,000.

W pół godziny potem przybył 
na Halę P. Prezydent Rzeczypo­
spolitej prof. Mościcki i zajął 
miejsce w loży honorowej.

Jest mroźnie i słonecznie. Tern 
peratura 16 stopni.

Zaczyna się bieg. Widok po­
rywający! Drobna, ciemna kro­
peczka jeźdźca odrywa się w gó 
rze od ściany śniegu i leci po 
niej błyskawicą, ledwie oczy 
mogą nadążyć! Po minucie leci 
drugi, potem trzeci, czwarty — 
i tak dalej, co minuta jeden.

Po chwili są już w kotle Hali. 
Obliczenia.

— Bronek, Bronek! Jaki czas 
ma Bronek- — Oto jedno pyta­
nie, które kursuje wśród zebra­
nych.

Bronek Czech, mający numer 
49-ty — nadziei nie zawiódł. 
Pierwszą część biegu przebył w 

|3 min. 41 sek. Drugim jest An­
glik, Wiliam Bracken — 3:59. 
Triumf Czecha wywołuje burzę 
braw.

Momentalnie orientują się 
wszyscy, że miedzy nimi dwoma 

i rozegra się walka o prymat w

przez sędziów. W tym warjac-
kim wyścigu szybkości każda se 
kunda jest tak drogocenna jak 
minuta w „osiemnastce*4 rozy 
dziesiątki minut w „pięćdziesiąt­
ce". To też po okrzyku „goto­
we" sylwetki zawodników sku-

piają się w sobie, prężą — pod 
ubraniem wyczuwa się mięśnie 
napięte jakroięciwy.r. ■

Chorągiewka spada wdół — 
Bronek- poleciał'. Owe osiemna-; 
śćie sekund przewagi dzielące 
go od Brackena, odmierza w 
takt stoperów łomotanie tysiąca 
serc.

Znów krótki furkot — Anglo- 
sas sipadł za naszym mistrzem 
wdół jak jastrząb.

Rozpoczął się wyścig nie o- 
glądany przez najstarszych nar­
ciarzy świata. Przez wykroty, 
nawisy śnieżne, warjackie szusy 
i uskoki leci na łeb na szyję 
dwu potępieńców. Polak ucie­
ka, Anglosas goni.

Ambitny Bracken wychodzi z 
siebie — wszak to jedyna ambi­
cja dumnych synów Albionu, któ 
rzy po raz pierwszy zdecydowa 
li się na zmierzenie swych sił z 
Euroną. Lecz nie po to, aby prze­
grać!

. Na jakimś obskoklu Czech po- 
tyką^się. Zdawałoby się sekun­
da, a Anglik już siedzą mu na 
karku. Bronek poczuwszy go za 
sobą, wychodzi z siebie. Brac-
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ken nie daje za wygranę. Sunie 
za liderem jak cień, powtarzając 
ruchy Bronka z, matematyczną 
niemal dokładnością.

Jedzie jednak zbyt blisko; To 
też na jednej z niespodzianek te­
renowych wali się twarzą w 
śnieg.

Bronek odsądzą się o dobre 20 
mtr., ale żongler angielski raz 
jeszcze dogania go, aby po raz 
drugi zaryć się twarzą w białym 
puchu.

Ale oto już meta. Osypany py­
łem śniegowym od stóp do głów 
wpada pierwszy Bronek, tuż za 
nim Bracken. Ze ściśniętych 
wzruszeniem gardeł tłumów wy 
dziera się potężny krzyk trium­
fu: Bronek Czech mistrzem Eu­
ropy!

Na trzeciego czekamy długo. 
Wreszcie jest — Szwajcar Laue- 
ner. Za nim leci czwarty, piąty, 
dziesiąty — jalk z roku obfito­
ści.

Ich lista kolejności brzmi:
1) Br. Czech (Polska) 6:52, 2) 

Bracken (Anglja) 6:55, 3) Laue- 
ner (Szwajc.) 8:21, 4) Hauptman 
(Szw.) 8:24, 5) Trojani (Szw.) 
8:26, 6) Nixon (A.) 8:30, 7) Krzep 
towski I 8:43, 8) Riddel (A.) 8:54, 
9) Czech Wład. (Polska) 9:05, 
10) Maitland (A.) 9:13, 11) Wu’l- 
leumier (Szw.), 12) Richarda n 
(A.). 13) Pitman (A.). 14) Suleja 
(Polska), 15) Calista (Rum.), 16) 
Branek (Czech.), 17) Walczak 
(Polska), 18) Lexen (Rum), 19) 
Hauser (H. D. V.), 20) Bujak F. 
(Polska).

Sensacją, nięmńiejszą od. trium 
fu Czecha jest przybycie brawu­
rowych Angielek miss Elliott na 
13-tem miejscu w czasie 16:16 i 
miss Sale-Barker na 144em z 
wynikiem 10:25. Zdystansowa­
nie kilkunastu najtęższych zfiz- 
dowców Europy jest dila obu pań 
sukcesem rzeczywiście wspania 
łym.

Natomiast Anglicy nawet nte 
próbują ukryć swego rozczaro­
wania. Liczyli na triumf napew- . 
no, a tu indywidualnie pobił ich 
Bronek, a drużynowo Szwajca­
rzy.

Ale co to kogo teraz obchodzi. 
Bronek Czech mistrzem Euro-

Wiwat, wiwat, wiwat!!! '
Ósmy czas ma tutaj Donth 

(1.51.20), który idzie również do­
skonale, tracąc jednak pomału 
drogocenne sekundy i minuty do 
fenomenalnych Finnów i Szwe­
dów.

Dziewiąty, ku naszemu ździ- 
wdeniu. Szwajcar. Bussman.

Na rocznem walnem zebraniu Kole- 
Rtum Sędziów Poznańskiego O Z. L. A. 
dokonano wyboru dwu czbuków za­
rządu w osobach po Stróżvka i Wa- 
siadv. Wratkowo harmoniine tn wal- 
ne zebrane trwało zaledwie gndzlnc.

Poznański A. Z S obchod'zJ w tym 
roku dziesięciolecie istnienia Z okazb 
tej ma'a się odbyć w Poznaniu pod­
czas P. W. K. mistrzostwa A. Z. S-ów.

MARKI

PEPEGE'
Klub Wioślarski 04, mtsi-nz Polski w 

czwórkach i ósemkach za rok 1W8 
przygotowuje ipod kierownictwem śwle 
żo zaangażowanego trewra zawodo. 
wego P Hansa Rehhardlta załogi X 
udziału w regalach o mistrzostwo Eu- 

w Bydgoszczy.
Wladvslaw Przybysz w ub

SCC.Jeszcze tylko jeden Czechy ma j 
na tym etapie czas poniżej dwu 
godzin. Jest nim doskonały bie­
gacz Swazu — Franciszek Fi- 
szera (1.59.53). Słabiej idą Sio­
nek (Czechosł.) — 2.02.26, Kroi 
(p0l|) _ 2.04.08, Bujak Fr. 
(Czechosł. H. D. V.), grubo słab­
szy od Polaków, mija nas w cza­
sie 2.04.30. Jest to niespodzian­
ka .gdyż dotychczas uchodził za 
długodystansowca na poziomic 
naszych najlepszych. Tuż za 
nim sunie lwowianin Witkowski, 
swoim długim, systematycznym 
krokiem — 2.05.55.. Michalski 
ma czas lepszy od niego 2.05.07.

Kulka J. (Czechosł.) — 2.06,00, 
znany ze startów w Polsce, 
Stehlik L. -r 2.06.20, Hauser Ot­
to (H. D. V.) — 2.07.15, Gąsie­
nica Wł. — 2.08.03, wreszcie 
Mot”‘ka Juljan — 2.09.15. Spóź­
nił się na start o 14 minut, t. zm, 
że w rzeczywistości ma czas 
1.54.15 i jest na tym etapie —i 
13-y. Nic mu to jednak nie po­
może i musi przyinć na rachu­
nek swej niepunktuaJności owe; 
fatalne 14 minut, przesuwające 
go o 9 miejsc w ogólnej klasyfi­
kacji. Jedyny reprezentant Wę­
gier, czarny, opalony Csekay, 
ciągnie pomału i z wysiłkiem 
czasie 2.09:20. I

Skupień Jan nadjeżdża z za* ■ 
krwnwronym nosem. Okazuję < 
się, że dostał krwotoku, podob­
nie, jak w zeszłym foku w St 
Moritz w czasie biegu, 'patrolo­
wego. Najlepszy dowód, że or­
ganizm jergo nie wytrzymuje, dłu 
gotrwałego wysiłku. Nie po- ’ 
winien wobec tego brać udziału 
w biegach długodystansowych,

Najgorszy czas na tym etąpię 
: mają Jugosłowianin . Codec —\

2.11.42 i Łotysz.gukac.r-.2vl5.484 ■ 
Przeszli

wajfca. rozgrywki;
tym odcinku zjazdowym, . mię^i I 
dzy szczytem Gubatówlęi a Po- , 
roninem. Tutaj okaże się, kto 
leniej smaruje i zna się na ka* 
prvsach śniegu. •

Do 6 kim. 300 m. zjazdu, naj­
lepszy czas ma w dalszym cią­
gu Saarinen — 2.03.50. Odcinek- 
ten przebył w ciągu 21 minut! 
Tempo rzeczywiście wspaniałe. 
Za nim Kuutila — 2.05.35. Szwe­
dzi Johnsson i Bercstiróm id« cią 
gle razem, wykazując idewtycz-. ’ 
ne mawie czasy 2 g. 05 m. i 2 g. 
06 m. Zunelnie to sanno tempo 
ma trzeci z nich, Hansen, który. , 
przychodzi do Poronina w 2 g. 
05 m. 35 s. Zadziwiające wyrów ' 
nanie wysiłku trzech biegaczy. 
Następny z Finnów Liikanen 
osiąga 2.10.08. Norweg Skag­
naes trochę lepiej — 2.07.50, nie 
zmieniwszy od startu różnicy 4 
minut, dzielących go od lepszego 
do tej pory Saarmena,
Haakonen—2 g. 13.35, zwiększa 

różnicę do Saarinena o minutę 1 
na odcinku zjazdowym. Tu już 
smary zawiniły widocznie. Buss 
man traci dwie minuty, Donth —> . 
minutę.

Polacy Motyka 1 Krzeptowski • • 
odsuwają się od najlepszego Fili-' 
na jeden o 3. drugi o 5 minut.

Krzeptowskiego „zarżnęły** 
smary. Przypuszczając, że bę­
dzie odwilż, co według wszci- ’ 
'kich góralskich przepowiedni, u- 
ważanych za najlleipsize, zapó\Via , . 
dało się na wtorek, 'nasmarował ' 
klistrem, a tu tymczasem mróz ' 
jak złoto,1 lecz znowu nie tak du^ : 
ży, żeby klister miał działać! 
sprawnie.

Oblodzone deski nie niosły 
tak. jak powinny i stąd zwięk- 
szająca się coraz bardziej różni- ' 
ca czasu u tego doskonałego diłn i 
godystansowca.

Od Poronina znowu podejścto 
łagodne coprawda, ale przy tvlu : 
kilometrach, które trzeba połk- : 
nąć, żmudne i wyczerpujące.

Coraz wyraźniej zaznacza się 
w tym emocjonującym biegu 
przewaga Finnów nad Norwega­
mi. Szwedzi również nic mogą 
wysforować się na pierwsze 
miejsce pomimo widocznego, pot 
nego wysiłku.

Coprawda na etapie piątym 
naprawiała się trochę, zyskuląc 
dio prowadzącego około 12 mi­
nut. Ivmczasem wśród Finnów 
prowadzących bieg; tinsfępifjc 
przegrupowanie.

(Dokończenie w iwtvkiilci 
Na llnUzu 80-<kl)
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„ZAIMPONOWALIŚCIE EUROPIE"
Korzystając z pobytu prezesa 

F. I. S.. pl'k. Holmquistaw Za­
kopanem współpracownik „Prze

■RM!

mówi z entuzjazmem o Zakopanem płk. Holmquist, prezes F. I. S.
i tak i wszyscy stklcm, czego tu doświadczamy* ’ * - . *r_!__ rnrnniA —glądu Sportowego1* udał się dolwym działacz na polu rozwoju 

willi „Ruczaj", gdzie rezyduje Inarciarstwa.
ten słynny. w śwlecie spor to-

LIIKANEN (FINLANDJA)
walczył w biegu 50-ki pod zmakiem „4“. Czwarty na starcie, czwarty przy­

był do mety, dorzucając laurów do wspaniałego triumfu KumtUi.

SAARINEN (FIND

BERGSTROEM (SZWECJA)

Płk. Holmquist przyjął nas bar­
dzo chętnie, dzieląc się swemi 
wrażeniami z pobytu w Polsce.

— Czy p. pułkownik po raz 
pierwszy w Polsce?

— Przed wojną odwiedza­
łem już wasz sympatyczny kraj. 
Zwiedziłem wówczas szereg 
miasit polskich: Warszawę. Kra­
ków, Lwów. Przyjmowano mnie 
wówczas bardzo gościnnie. I tym 
razem w niesłychanie serdecz- 
nem i miłem przyjęciu, jałkiego 
doznaliśmy w Zakopanem po­
twierdza się przysłowiowa pol­
ska gościnność. Doznaliśmy kró- 
łewskiego przyjęcia.

— Jak się panu ipodoba Zako­
pane?

— Ach, to śliczna miejsco- 
Jwość! Macie wspaniałe tereny 
górskie, nadające się świetnie do 
uprawiania narciarstwa i bajecz 
ne pod względem widokowym.

— Czy próbował pan pułkow­
nik naszego śniegu?

— Zaraz po przyjeżdzie odby 
łom dłuższy spacer około Zako­
panego przez Przytup Miętusi, 
dolinę Kościeliską, Sobickową. 
Moi towarzysze pojechali jesz­
cze dalej, tak że przebiegli tego 
dnia około 30 kim.

Jestem zachwycony tym spa­
cerem. Co za widoki 1 Jesteście 
szczęśliwymi ludźmi, mając tyle 
przyjemności przy uprawianiu 
narciarstwa u stóo Tatr. Widok

ką mieliśmy, należy do najpięk­
niejszych, jakie znam.

(J nas w Szwecji, jadąc na nar 
tach ma się las z lewej, las z 
prawej strony, pejzaż monoton­
ny, a wy szczęśliwcy, gdzie się 
ruszycie, jeden widok piękniej­
szy od drugiego.

— Co ip. pułkownik sądzi o 
zawodach?

— Uważam, że pod wzglę­
dem organizacyjnym dokazali- 
ście rzeczy niebywałych. Zawo­
dy będą kulminacyjnym momen­
tem w rozwoju narciarstwa i do­
rocznych, międzynarodowych 
spotkań F. I. S.

Pytamy o drużynę szwedzką.
— Z naszej strony wysłaliśmy 

pierwszorzędne siły. Edman i 
Erikson są świetnymi skoczka­
mi. Johanson znany jest już od­
da wna na kontynencie. Hedlund 
nie mógł niestety przyjechać z 
powodu zajęć prywatnych. Dwaj 
pozostali, to bardzo dobre siły, 
młodzi zawodnicy, których chce

podobnie jak ja, 
inni zawodnicy i delegaci — są /- . rn7TT,AVVca
zachwyceni Zakopanem i wszy- kończy nasz rozmówca.

Zaimponowaliście Europie

Piątek, sobota I niedziela będą wła­
ściwym kulminacyjnym punktem mć- 
strzestw F. I. S., jako dnie, kiedy roze- 
jtrane zostaną konkurencje toombinacji 
i k-. nkurs skoków.

Na starcie stanic, pcdclbnie, Jak-.w 
St M trita, elita narciarstwa eiunopcj- 
Bktzo z królami śniegu Skandyintawu- 
tni na czde. Nie utega najmniejszej 
w arb 'Wości. że Norwegowie wezmą w 
beru |S kim. rewanż na Finnach i 
S?a i Jrrh za pora-żikę w 50-ce.

Czy zwycięzcą będzie Vinjarenigen 
N emicc). czy Holmen, czy

.V cny z Norwegów tego prze-

my otrzaskać z silną konkuren­
cją międzynarodową. Zawsze 
biorę młodych na poważniej­
sze zawody, gdyż tylko w ten, 
sposób można wyrobić w nar-! 
ciarzach niezbędną rutynę.

— Jak się panu .podobała sTco- 
czaia?

— Doslkohała. Imponuje roz­
miarami, pięknie położona, w po 
bliżu miasta. W sobotę śnieg był 
twardy, lecz to da się łatwo po­
prawić.

ZWYCIĘZCA MARATONU . , . . „
Fintn Kuu®la mfla metę pięćdziesiątki ws-ki z^sza.ąc wspaniale tradycje Nuw 

mich i Rftolich ma śniegu.

z Gubałówki na szczyty tatrzań Reasumując wszystkie wraże- 
skie, przy idealnej pogodzie, ia-lnia muszę .panu ipowiedzieć. że

NASTĘPNY NUMER (8-y) 
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ukaże s:ę norma nie 

w poniedziałek dn. 11-go b. m, 
i zawierać będzie dokończenie opisu mistrzostw zakopiańskich- , HANSSON (SZWECJA)

KRÓLOWIE ŚNIEGU 0 MARATONIE NARCIARSKIM
Norwegowie, Finowie i Szwedzi o swych zwycięstwach i klęskach

Sensacyjna porażka Norwegów, a re-ltmas o bardziej stromych pudejściaclh 1 
welacyjne wprost zwycięstwo Fin- bardziej trudnych zjcizduch. Drużyna 
landczjków ru zawodach międzynaro-1 Ich była przytem zdckcmpCęto-waraa. 
dowrch w ■. Zjkroaocm w biegu 50 kim., Stanem był zaziębiony.. Haakensen mo- 
bylo dla wszystkich cancjmniiej nieapo , że wskutek złego jedzenia dcsuJ kur- 
dziewame. Na zawadach olimpljsk ch , czów w nogach, Bęjgum w.kwiek kiur- 
w St. Moritz pnzókorx.liśmy się co-, ozów żołądka mudlał się przedwoze- 
prawda, że Norwegów można zwycię-1 śnie wycofać (ma 20-ym kile metrze), 
żyć. ale ma kanb ich porażki kładziono I Bez zarzutu szedł jedynie Skasmess, 
przedewszystkl'jm złe warumk. śnieżne, jest to jednak zawodnik młody, który 
złe postawienie dli'. OTczy smarowania , dotychczas reprezentował swą ojczy- 
nant. W Zakopaniem śnieg był dobry. |znę jedynie w bijgi-ich petaicto*-ych 
a przytem klęska Norwegów bardziej i (między innenn na Cłliir.ęjadzfe). Skag- 
kompletna. niż kledykców-lek indziej. ' naess przytem twierdz:, że w Htll-

Pieowazy Norweg na srodmem miej-1 menkoilten wynik by by zupełnie inmy.
scu, za wszys.-ltvini Fimiar.iJrzykaimii i 
Szwedami — tatro jeszcze nie było w 
wielkich za wodach ewcipojs-k ch.

Owe bcifesne porażki staraliśmy się 
carcIKiziciwnć w rozimnwiach z ki-eTOwnó- 
komi nt'jcekti'cijs'zydi ekip zowodów za- 
kop ańskóch ze Skardynriwji

Kierow.tók licznej i doborowej dnu-
żyny norweskiej p. Erwin Strand. nie

P'oaa jednek rastr z ewniami co db 
tatwcści trasy p Słrarjd jest z nbj naj- 
Z'upefmiej zadowolony. Bylia ładna • 
urozmaicona, śnieg mcogół dobry.

Kierawn'Tk ekspedycj' firekiej. rodek- 
tor Pefmras premi eneeiję zcdowcileinleim 
Dowiedliśmy — mówi — że jesteśmy 
Piterów lnianymi biegaiazcmi długoidy-

I stankowymi. że 'tradycje Niwnmrdh i
tłumaczy wcale porażki swej drużyny. |Koletimainertów potrafiliśmy przenieść 
Stwierdza. że Ftacridczytcy wygrali na inarciarstiwo. Nie jesteśmy ze swe-
zasłnżcinie. byili bowiem cbsołutne nej- 
lopsi. W tych tek prostych stawach I 
widać jedtak ża'1 z utraty korony nie- 
podziemnych kretów narciarstwa. Tło- ' 
mrcziy więc. że trasa biegu była zbyt j 
płaska, a zbyt silny mróz sprawił, że j

g»

zadotwidenb Spnawiedliwośd stało I ■odparzenie nogi. Nie zmęczyli się zm- 
slę ztdośó. i pełnie, mogliby z powiedzeniem biec

Za'ziniacziam, że nie wystąpiliśmy z naj 11^“® prą™
lepszą ekspedycją. Bracia Lappatamen. | Pułk. Hamquist prezes F. I. S. za 
MiatM Rwivio zestali w demu. Nasza j o wr?'ze,I^'a z 
wyższość nad Szwedami nie ulega wąt, z^0??110 0 nitn'
piriAiośai. Zwyciężaliśmy ich zawsze! rodakow z wieiltom entuzijazmem. 
„ i W SzAvecii Fmiliamdczycy zwyc.ęzylL bo byli lepsi.

'' . ’ . , Szwedzi przyszli nadspodziewanie bli-1
Z Nc'pvegami watoyfemy nawet _ w | wylkiaziując min maOnom: różnicami 

Halmentalen jak rowm z równym1, czasu, że stanawią tę samą klasę Jon- 
często bili śmy ich "y™ r312^ zwy- i sio,n zi^Trrał nartę koto Poronina i jedy-; 
cięs'twio newzo było bezapelacyjne., ^eikj pomocy dziennikarza sawedz 
choć przyczyn, jego szukać na leży też I kiQg,0 p Lin,dtogein.a. móKj biec dalej, 
i w pechu, który prześladował ekspe-; n)a zresztą wiązamiu. Hansson
dycję norweską. mai boleśnie obtartą nogę i musial ko-

Trasa była bardzo debra, a to co; nzysteć z pomccy lekarskiej. Berg- 
mówią Norwegowie, że była d'a nich stroem jest zawodmlciem młodym, któ- 
zbyt larwa, jest przesadą, gdyż właśnie rego wyniki przeszły najśmlelsize ocze- 
na pterwsaiem podejściu oidsaidizlillśmiy ■ kiwania. * ~
się najbardziej od Norwegów. Na dru-1 Przyczyn porażki Norwegów należy 
giem (cd Poronlnia) zostawiliśmy ich ■ szukać poprostu w tern, że i Szwedzi 
zupełnie w tyle j Fintandczycy są od nich lepsi. Na

■Pazia Saar men em, wystawialiśmy zu- trudnej trasie Olimpiady w Chamonix, 
pelWe młodych zawodników. Liikwen na zładować i a łym śniegu sprawa przed 
jeszcze w życiu nie przebiegł pięćdzie-1 stawiała się inaczej W St. Moritz : 
sięciu kilometrów. Knuuttila cierpiał na | Zakopanem równowaga przesunęła się

1 i"

SKAGNAES (NORW.)

ndno Peiwnom jest nato- miedzy nartami i śnilcgknn nie było
r> . ' t. że p -w tórna eiwomtuialina ich 
P"z .-rana równataby się obalemu do- 
t>r'-azawwtij 11egementii królów śniegu.

> iły głos w biegu zabiwą oczy- 
16s emcy — Bauer. Muller i Glas: 
¢.-,: ' Atcy — Donth. Nowak i Ne- 
!) '■: :■ - . .szwajcar — Bussmam. wresz- 
c . tytlupsii z Bromkiem Czechem

wlecrea, koni: ocznego do nośności. 
Norwegowie są pnzyzwyncziajenil

po-

do

d

6'

v., . jaki odniósł on w biegu ztfaiz- 
.. r.t. świadczy, że wypadek z pad-

• -.e obniżył formy naszego tni-

1 skokach rozegra sic zacięta wal- 
pferwszeństwo nietylko między 

• J^-nawami (Rund. Nuctra, Jarvi- 
i. i ore). Tu raczej miejsce Szwedów 
r orzedsitawiciele innych państw:

■, ce rji — Trojani i Lauener, Cze- 
. -.v A cji — Purkert i Wcnde,.Nie­

p'T;e

JONSSON (SZWECJA)

- Recknagel. ólas i Muller. Wąt 
.<t oby w tej' kcrikurenctji Po- 

-• Czech Br.. Razmus. Steczka i 
r- uzvskaii jakieś sukcesy.

i Sn

MARATOŃCZYCY NORWEGJ1
•M lewej Skagnae®. Belgum. Hakonsen, Steneti oddali w Zakopani;® berło 

długodystansowców wrece Finnów.

zwycięstwa dumni, jesteśmy tylko

ZDZISŁAW MOTYKA
zdobył dla Polski pierwszą lokatę w 50 kim., plasując się na 13-item ntiejlscu 

za Finnami, Szwedami, Norwegami i Czechoslowakami.

W plecahu turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekolady 

WEDLA,
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, a przytem naprawdę 
dobrze smakuje

i na korzyść specjalistów od długich dy- 
(stamsów. Temniamntej Norwegowie są 
i niezwykłymi wprost narciarzami I je- 
I żeli cinodzi o ogół umiejętności — nie 
Imają porównania. Każdy z rich ,'“ł 
świetnym skoczkiem, znakomitym tech 
mltiem. czego nie można powiedzieć o

Bieg patroli wojskowych, wchodzą­
cy w skład programu norctarskich mi­
strzostw Europy, rozgrywanych obec­
nie w Zakopanem, będzie miał miejsce 
w sobotę dn. 9 b. m.

Narciarskie biegi wojskowe zdobyły 
sobie prawo obywatelstwa już podczas 
pierwszej ÓUmpjady zimowej w Cha- 
mooix, gdzie triumfowali świetnie Orjeo 
tujący się, przyzwyczajeni do wyso­
kogórskich terenów aŁpejskich narcia­
rze szwajcarscy.

W St. Mor i bz law zwycięstwa zdo-
jci _  ni;e ' był paitrol irorwesiki odstępując drugię 
nich jest miejsoe Finlaindazytoom, drugim nów- 

• ■, uleż w Chamomiix.
W sobotę w Zakopanem smlerzą słę 

naijlepsize patrole Europy po raz „trze­
ci. Tym raiziom Połacy, których ' do­
tychczas prześladował wyjąitlkoiwijr 
pec1:, „kik łamanie nart, czy gubienie 
drogi przez zawodników, mają szanse 
większe, nfż kiedykolwiek na zdobycie 
dobrej lokaty.

Nasz pafnoł, świetnie przygotowany 
prowadzi! por. Kasprzyk z 21 p a p„ 
który dysponuje nanctaraaiml tej Masy; 
jak kaipr. Piawkiśklewicz, szer. Kufeś 
J., szcir. Skupień S. i zapasowy Chryw 
młak.

Walka o pierwsze miejsce rozegrał 
się. tym razem prawdopodobnie międizy 
paitroHem norweskim i fińskim. Ponad­
to startować będą patrole francuski 
który przybył do Zakopanego w dn; l 
b. rumuński i czechosłowacki.

Niemcy zamiast zawodników przy­
słali sążnisty list, podpisany przez do­
wódcę Reichswery, gen. Groenera, tlo^ 
maczący ich absencję

Szwedach i Fintandazykach.

FIŃSKI PATROL WOJSK2»??

STENEN (NORW.)

siwrocentowy-mWMjnt w biegu patrolowym uczonym do sroarunti uwa.
1 dów zakopiańskich,, •••«•



Nr. 13 ..PRZEGLĄD SPORTOWY" Sobota. 9 lutego 1929 roku.

O KROK OD MISTRZOSTWA EUROPA
Oto szczegółowy opis ostatnich 

gier o mistrzostwo Europy iv ho­
keju. pióra naszego korespondenta 
i znakomitego gracza naszej re­
prezentacji. p. Wl. Krygiera.

15-stopniowy mróz nie odstraszył 
Publiczności, która stawiła się dość licz 
nie na mecze, mające zadecydować kto 
będzie finalistą turnieju.
CZECHOSŁOWACJA-WŁOCHY 1:0

Zacięta od samego rocząuku walka 
xv której przeważający taktycznie i 
technicznie Czesi nie mogą wykorzy­
stać swych walorów przez cały okres 
walki. Niemałą zasługą w tern była 
wspaniała gra włoskiego bramkarza, 
który z zimną krwią zgarniał krążki z 
kila przeciwników. Pod względem za­
ciętości mecz ten, a szczególnie trzeci 
Jego okres byl naprawdę imponujący

Włosi z pianą na ustach starali się 
azyskać prowadzenie Roncarelli z wv 
Krzywioną do niepoznania twarzą — 
atakował wściekle przeciwnika, dopu­
szczając się najordynarniejszych fauli 
Czesi odpowiadali tern samem, to też 
stale dwu graczy miało przymusowy 
wypoczynek za banda Dopiero w za­
rządzonej dogrywce — udale się Dora- 
zilowi — po objechaniu dookoła bram­
ki przieciwinika strzelić decydującego 
goala

POLSKA — AUSTRJA 3:1
Decydu’ący charakter meczu powo- 

oule to, że obie drużyny grają b. am­
bitnie od samego początku. Austriacy ; 
swym lotnym i doskonałe driblu ącym . 
atakiem stwarzają kJka niebeapieoz- i 
n.Vch sytuacyj pod naszą bramką, lecz 
świetnie gra:ąca obrona i Stogowski w 
bramce odpierają wszelkie ataki. Gra 
powoli wyrównywa się. W końcu 
pierwszego okresu obrona nasza wy­
suwa się naprzód — Kulej strzela z 
30-metrowej odległości — krążek idzie 
wysoko, opadając na lód tuż przed 
bramką, przeskakuje przez kij bramka­
rza i wpada do bramy.

Uzyskana przez nas bramka triezwy 
kle. peszy zmęczonych czterema po- 
przedniemi meczami Austriaków i od 
4ej chwili daje się odczuć przewaga 
Polaków. Drugi okres gry przyposi 
barwom polskim nową bramkę, strze- j 
ioną przez Adamowskiego ostrym pół-! 
wysokim strzałem ze skrzydła po Ł r- •

JaK PolsKa wygrała z Austrją i jaK uległa Czechosłowacji
przód, szerokim półkolem kiwa w le [p-'erwszej tercji prowadzą 2:0. Na 
wo obronę i podjeżdża do bramy Au- ----- - —----------
striaków.

Lich'ts.tein miast zrobić wyipad, nie­
zdecydowanie pozos'al w bramie — 
wahanie to zemściło się—ostrym back 
handem krążek umieszczony został w 
siamce

Jeszcze dwie minuty gry i mecz 
skończony Polska wchodzi do finału.

AUSTRJA — WŁOCHY 4:2
Walka o trzecie miejsce w mistrzo­

stwie. Nie bacząc na różnicę pozio­
mów obu drużyn ogólnie spodziewano 
się zaciętej pomiędizy niemi walki.

Ku zdumieniu wszystkich, Włosi w

dalszą jednak metę temperament Wlc-
chów zawodzi, zmoczenie spowodowa­
ne wczorajszym meczem z Czechami 
wychodzi na jaw — zaś technika i 
świetna jazda Austriaków robią swo­
je. Cz>tery bramki uzyskane z przebo­
jów Tat.zera (3) i Lederera dają zwy­
cięstwo, a tern samem 3 miejsce Au- 
striakem.
CZECHOSŁOWACJA - POLSKA 2:1

Czesi w stkladzie: Pęka Sroubek, 
Pussbauer, Hromadka, Maleczek, Do-

skl, Adamowski, Tupalski. Krygier; za I nją trójkową i cofając się w tymże po- 
.z . _ u ..._________________________________ trr^f fV TIII’P £We£O VIS-pasowi: kuchar, Hemmerling

Finałowy ten mecz zgromadził duży 
zastęp publiczności, k.óra podczas ca­
łego spotkania nie szczędziła wyrazów 
sympatii dniżyinie polskiej. Dopin­
gujące okrzyki: „Pociski tempo!" roz­
legały się bez przerwy.

Obie drużyny zaczynają grać z wiel­
ką rezerwą, ataki dochodzą nie dalej, 
toż do połowy toru, oddają strzał i co­
fają się jak najprędzej do liuji obrony.

Wskutek tego gra nie ma szybkiego 
tempa, lecz jest interesującą ze wzglę-

rządku, każdy gracz oTnuje swego vis- 
a-vis jak oka w głowie. Czesi odda.ą 
dalekie strzały, które z łatwością 
broni Stogowski. Tak upływa pierw-

raził; zapasowi Steigen, Ldfer, Mat-1 . .________________ _ .
tern. 'du na taktykę, połączona z techniką.

Polska: Stogowski Kulej, Kowal- | Obie drużyny grają, posuwając się li-

szy kwadrans gry.
Po przerwie gra staje się żywsza, 

obie d.użyny dążą do uzyskania zwy­
cięskiego punktu. W piątej minucie Kry 
gier wstrzymując przebój Doraziła. pa­
da na bandę, nadwyrężając sebie bole­
śnie kolano — zastępuje go Kuchar

Tupalski doskonale kombinując z A- 
damowskim, mija atak czeski — pod­
jeżdża do obrony 1 podaje Adamow- 
sklemu — ten podciąga jeszcze krążek

Mistrzowie krążka kauczukowego
His tor ja rozgrywek o tytuł mistrza Europy w hokeju

naukos do bramki 1 b^awicz-ym 
strzałem umieszcza krążek w sia

Na trybunach t.ituzjazm mebi^a y, 
publiczność zrywa z miejsc wjma. 
chuje kapeluszami i krzyczy: „l.r> 
wo Polska, tempo Polska! ;

Czesi, nie mając nic do straće-iia, 
zaczynają grać ofensywnie: Maic zer 
świetlnie drilblufe, lecz trudno mu <?®t 
przejechać przez Tupaiskiego. k<' «o 
„haczyki" wyłapują niezawodnie k ąz- 
ki z pod kija przeciwnika. Udane vv- 
pady Czechów świetnie iikwidu.ą rp- 
walsiki i Kulej, którzy n>a meczu .yni 
byli bodajże najlepszą parą ooroiKuw 
całego turnieju.

Przed rozpoczęciem trzeciego okre­
su sędzia upomniał drużyny, by K'a-y 
fair, zagrażając, iż za pierwszy taJ 
gracz zostame wydalony na karne mi­
nuty. Gra staje się nad wytaz żywą l
interesującą

Hokej kanadyjski przeniesiony zo­
nal do Europy dość późno, bo dopiero 
>kolo r 1908. wypierając przestarza- 
ą grę w „bandy", mniej szybką, mniej 
uletyczuą i mniej emocjonującą Mię­
dzynarodowa Liga Hokeju na Icdlzie 
zawiązana została w r. 1908. a pierw- 
;ze mistrzostwo Euro<py zorganizowa­
ła ona w r. 1910 w Les Avams, w za­
chodniej Szwajcarii. Bezkonkurencyj­
na była wtedy Anglia. W roku następ­
nym, 1911 w Berlinie zwycięża dru­
żyna czeska, mistrzostwa zaś z r. 1912 
zostały anulowane przez kongres od­
byty w Brukselli.

dzo dobrem podaniu Tupaiskiego,
Austriacy walczą bez przekonania, 

piękne przeboje Errla. Tatzera i Lede- 
rera $ą likwidowane przez obronę pol­
ską. Wobec tego Austriacy zaczynają 
strzelać zdaleka—lecz Stogowski wszy 
stko z łatwością wyla>pu<je. W ostat­
nim kwadransie gry Polacy przewa­
żają zdecydowanie, co jednak nie uwi­
docznia się cyfrowo. Na pięć minut 
prrtd zakończeniem w zamieszaniu 
podbramkowem Lederer uzyskuje z 
2-metrowego offsidu bramkę, którą pę­
dzla Loicq uznało, ku niezadowoleniu 
publiczności.

Zagrożeni możliwością wyrównania, 
Polacy biorą się energkizime do pracy. 
Zlikwidowawszy przebój prawoskrzy- 
dłowego Austriaków przez odebranie 
mu krążka, Krygier przebija się na-

PŁK. HOLMQUIST

tonnieju sprawił, że Amerykanie oszo­
łomili swą grą europejczyków, ale nie 
zdołali ich wiele nauczyć. Trzecie 
miejsce za drużynami zamors-kiemi za­
jęła Czechosłowacja, sta ąc się znowu 
nieoficjalnym mistrzem Europy.

Dość ciekawą rolę w dziejach ho­
keju europejskiego odegrała Szwecja. 
W r 1921 organizowała ona Mistrzo­
stwa Europy w Stokchclmie. Napręd­
ce sklecono tam drużynę z graczy 
bandy, która dzięki swej niezwykłej 
technice jazdy, i nadzwyczaj wyro­
bionemu zmysłowi kombinacji, po pa­
rodniowym treningu w hokeju kana­
dyjskim, zwyciężyła w turnieju, zo­
stawiając za sobą Czechosłowację.

Na długą metę jednak tak udawać 
się nie mcglo, i w następnym roku 
1922 w St. Moritz Czesi wzięli swój 
odwet, spychając Skandynawów na
drugie miejsce, na trzecie zaś 
kujących Szwajcarów.

W r. 1933 przychodzi znów
na Szwedów. Zwyciężają 
weripji, a dotychczasowi 
Czesi. zostaią zepchnięci 
miejsce przez nową, dość

ich 
na

począt-

kolska 
w Am- 
rywale, 
trzecie

przejściową

Rok 1913 przynosi w Monachium 
pierwsze i ostatnie, jak dotąd, zwy­
cięstwo Belgom, wytresowanym w 
antwerpskim Palais de Glace Ostat­
nie mistrzostwa z okresu przedwojen­
nego, odbyte znów w Berlinie w r 
1914, przyniosły ponowny triumf Cze­
chom.

Okres powojenny hokeju europejskie 
go otwiera olimpiada antwerpska w r. 
1920. Po raz pierwszy też stary świat 
uirzat tych prawdziwych ..zamorskich 
diabłów1*, jakimi byli hokeiści Kanady 
i Stanów Zjednoczonych Niestety nie­
liczny udział państw europejskich w

potęgę hokejową — Francję Belgia 
była czwarta, Szwajcaria nią-ta

W roku olimpijskim 1924, odbylj' się 
również i mistrzostwa Europy. Na 
Igrzyskach w Chamonix najbardziej 
hmorowe wyniki (2:19) z Kanadyjczy­
kami uzyskała Anglia, dzięki swemu 
■niezrównanemu Sextonowi. Jednemu z 
najlepszych graczy, jakich miała kie­
dykolwiek Europa. W puli finałowej 
Anglia z trudom pokonała Szwecję 4:3. 
Były to zresztą ostatnie chwile świet­
ności hokejowej Anglii, której zmierzch 
przyszedł razem ze zmierzchem sławy 
Sextona.

W turnieju o mistrz. Europy rme- 
granym tam na sztucznym lodzie w 
..Palasz.zo del Ghćaccio" zwyciężyła nie- 
spcdiztaw.ante Francja. Ztoślńwi twierdzi­
li, że trttoifowaly wtedy niepomiernej 
wielkości na,Kolenilki bramkarza fran­
cuskiego Georges's, które .ponoć całą 
oramkę zupełnie dokładce zasłaniały.

Za drugą Szwecją trzodę miejsce za­
jęły ex aequo Belg ja i Szwa i car ja. na­
stępne zaś, również ex aequo, dwa kra-

wykwintne - trwałe - tanie

wyrobu
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je potadmfowe. Wiochy I Hiszpanja, o- 
ba stojące na odpowiednio hujnwysty- 
Gzmym pcatomie.

W r. 1925 mistrzostwa wyznaczone 
były w Pradze. Niespodziewana od wól z 
zinusiila gospodarzy d.o przeniesienia 
ich w ostatoiei chwili na Sirbskie Pleso 
i do Starego SmokoAca. Startowały za 
led'wie cztery drożymy. Gospodarze, po 
siadający raajtba.-d.ziej rutynowaną dru 
żynę pewnie zwyciężyli. Za nimi miej­
sca zajęły Austria. Sawa] car ja i Belgja. 
która jak detąd żadnych mistrzostw 
Europy nie opuściła.

Dla Polski epokowym lest rok 1925, 
gdy po raz pierwszy stanęliśmy do 
startu mfotrzostw Europy w Davos. 
PrzejaowMdamo n.am wówczas miejsce, 
aż za Hiszpanią... Gdy jednak obydwa 
mecze w naszej puli, z tak groźnymi 
przeciwnikami, jak Austria i Francja 
przegraliśmy tylko z różnicą jednej 
bramki, otwarto na nas szeroke oczy.

W puli ftoafowei ważyła wtedy An 
gl’j.a, Czechmowacjau Airstrja i Szwaj­
caria. Dala cna równość punktów 
trzem ostatnim drużynom. tak że po 
wyeliminowanu Anglii, trzeba było pu­
lę pciwtairzać na nowo. Szwajcarzy byli 
predystyino-wani na zwycięzców. To też 
zatriumiowali oni wtedy przed Austrją, 
Czechosłowacją 1 Am.glją. Dalsze miej­
sca, na podstawie wyników rozgrywek 
towarzyskich można było ustalić jak 
następuje: 5. Francja. &. Polska, 7. Bel- 
g.a, 8. Wiochy, 9 Hiszpania.

Hiszpania po swych niepowodzeniach 
i po zwinięciu pałacu lodowego w Ma- 
drycie. z mistrzostw na stale się wyco­
fała. Miejsce jej zajął w r. 1927 w Wie 
dmu nowy outsider, Węgry. Mistrzo­
stwa wiedeńskie zostały zbojkotowa­
ne z różnych powodów przez Szwe­
cję, Szwajcarię. Francję i Anglję, co 
odjęło iim wiele z ich wartości Wobec 
małej liczby drużyn rozegrano je na 
punkty Zgodnie z tradycją zwyciężyli 
gospodarze, nie przegrywając ani jed­
nego meczu. Drugie miejsce zajęła Bel 
gja, wyróżniona za najpiękniejszą pod 
względem stylu i elegancji grę, trzecie 
Niemcy, dalej Połyka Czecnoslowa- 
cja i Węgry. Drużyna czeska po raz 
pierwszy doznała tak widkr.go niepo­
wodzenia. Uważano wówczas, że ze­
starzała się ona.

W t. 1928 wobec przypada'ącej 0- 
limpjady, mistrzostw Europy oddzielnie 
nie rozgrywano. Jak wiadomo za Ka­
nadą najbliższe miejsce zajęła zasłu­
żenie Szwecja, z którą my poszczycić 
mogliśmy się wynikiem nierozsnrzy 
guiętym w grupie eliminacyjnej O ten:

iak przedwczesne były nekrologi dla 
drużyny czeskiej, przekonać się było 
można w St Moritz, gdy Czesi odsu­
nęli nas od możliwości wejścia do fi­
nału. W finale za Szwecją nasitępnne 
miejsca zajęły Szwajcaria i Austria, 
dwaj exmistrzowre Europy. Dość rewe 
lacyjną była wówczas również forma 
Włochów.

Świeży triumf Czechów w Budape­
szcie, jest dła nich już szósty z kolei 
W trzynastu turniejach zajęli oni 6 
razy pierwsze miejsce i parę razy dru­
gie. Żadne państwo nie może się tern 
poszczycić. Szwedzi byii mistrzami Eu

HllCi .. .
Już w pierwszej minucie Krygier, 

który powrócił do gry. przebiła się 
przez obronę, lecz faul Sroubka wy­
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ropy 3 razy, inne zaś kraje po Jednym 
razie

W tern oSwietllenru przegrana nasza 
z Czechami w Budapeszcie doznana po 
tak zacieklej i równorzędnej walce, na 
biera specjalnego znaczenia. Choć ża­
łujemy, że przechodząc tak blisko ko­
lo zwycięstwa, jak nigdy, nie zdołali­
śmy zerwać liścia wawrzynu, musimy 
być dumni z drugiego miejsca w mi­
strzostwie Europy, musimy być dum­
ni z tęgo, że pokonaliśmy kolejno dwu 
ex-mistrzdw.

wraca go na lód, za co sprawcę sę­
dzia wyklucza z gry Czesi dążą za 
wszelką cenę do wyrównania i stwa­
rzają kilka krytycznych sytuacyi prd 
naszą bramką, lecz świetny Stogowski 
z zimną krwią likwiduje wszelkie za­
kusy przeciwników

Po 7 i pól .minu tach zmieniamy miej­
sca. Gra toczy się daiej. Czesi są już 
zrezygnowani. Wynik wydak się być 
zapewniony, pozostaje 5, 4. 3. misiwy.

I tu zaczyna się tragedia. Zamiast 
zastosować taktykę obromną, Polacy 
niepotrzebnie prą naprzód całą tirójką 
Do końca meczu pozostawało I min. 40 
sek, gdy pedanie Adamowskiego do 
Tupaiskiego, przejął Steigenhófer i pod 
ciągnąwszy tr-zy kroki naprzód, strze- 
iił niespodziewanie. Stogowski zato­
nięty przez obrońcę nie widzi krążka, 

; który, odbiwszy się od wewnęnrzmej 
sztangi, wyskaku'e z bramy. Wyrów­
nanie — i prawie jednocześnie z tern 
koniec meczu.

Po 10 mmlach przerwy gramy do­
grywkę dwa razy po 5 min., która nie 
dale rezultatu.

Druga degrywka: Czesi strzelaj 
przeważnie zdaleka Strzały idą górą. 
Podczas rzucania bulli pod naszą bram 
ką Maleczek podaje w tył Dórazilo- 
wi, do którego rzuca się TupahW. lecz 
Czech uprzedza go i z odległości 10 
kroków straela decydująca bramkę

Pozostałe 3 minuty. Cała drużyna 
polska rzuca się do ataku. Czesi cofa­
ją sic do obrony i teraz dopiero dą’ą 
nam lekcję poglądową, lak trzeba mu­
rować bramę, ma'ąc mecz wygrany. 
Mimo to Polacy kilkakrotnie stwarza- 
!ą groźne sv.uacje lecz szczęście nie 
dopisuje. Dzwonek przerywa grę i 
schodzimy z lodu. Jako (niestety tylko) 
wicemririnzowlę Europy.

Publiczność gotuje nam gorącą owa­
cje.

Czesi, wydobywszy z ukrycia za­
wczasu przygotowany sztandar. ob!cż- 
dża'ą dookoła tor — przy wrogich 
okrzykach publiczności.

Włodzimierz Krygier.T. SemadenL
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ROZMOWY Z KIEROWNIKAMI KOLARSTWA ! PJŁKARST-WA
PROF BODALSKI. prezes Pol. Zw. Tow. Kol MTR. IZDEBSKI prezes Ligi P. Z. P. N.

JAK JEŹDZIŁO SIĘ PRZED 28 LATY CO CZEKA NASZE PIŁKARSTWO W R. B.
P. Mieczysław Bodaskl, dziś za- 

sluio^y prezes Polsk. Związku To­
warzystw Kolarskich, w odległych 
lalach przedwojennych był jednym 
2 tych sportowców, o których mó­
wiło sie jak Polska długa i szero­
ka. Poza szeregiem świetnych zwy­
cięstw w kralu rozsławił on nieje­
dnokrotnie imię sportu naszego za 
je?o granicami. To też drukowane 
niżel jego wspomnienia musza być 
dla raszel braci kolarskiej nielako 
wzorem i ewangelia głoszona przez 
najwyższego dostojnika tego spor­
ta u1 Polsce.

. u- W roku 1900 zapisałem się do 
pierłs^esa mego wyścigu jako najmtod 
5Zy wiekcin zawodnik, nie mając żad-

z czynnego życia sportowego, kończąc 
jednocześnie karjerę kolarską u s'zozy- 
tu sławy.

W czasie najlepszej mojej formy jeź- 
dzirem do Rosji i pobijałeim tak.ch za­
wodników, jak słynny Petrow w Hom­
lu który uważany był za niepokona­
nego.

A co powie Pan Prezes o zapra­
wie kolarskiej?

— Za podstawę przygotowania kol ar

skiego, to jego forma zasadnicza skry­
stalizowała się na treningach przedni im 
pijsklch i dala swój wyraz w nowym 
rekordzie, polskim, uzyskanym przez 
niego w Amsterdamie nti 200 mtr. w 
czasie 12,2 sek.

— Drugim dowodem systematycznej 
pracy jest uzyskanie nowego rekordu 
w biegu drużynowym na 4 kim. w cza 
siie 5:04 sek. Dużą poprawę widać tak-

tych sz 
stwo —

ani nadziei na zwycię- 
:ąl p. prezes.

— Za podstawę przygotowania kolar że wśród szosowców, dzięki specjal- 
s kiego i łyżwiarskiego uważam zawsze wymaganiom posta wlanym przez 
gimnastykę, która daje wszechstronne iz P T. K., po wprowadzeniu w bie- 
wyrobienie mięśni, serca i płuc. Dzięki Saich 0 Mistrzostwa Wojewódzkie sy- 
uiprawianiu gimnastyki w połączeniu z stornu jazdy na czas, który wykazał 
lekką atletyką można osągnąć w kolar największą szybkość S. ZiiemWckiego z 
stwie pożądane rezultaty, które u tras Brześcia n/B (3:11).

__ JeJ.jkm raczej dla treningu | cho 
ciąż d',:"ms jak ma pierwszy wyścig 
był zbyt '.v.>eiki (Warszawa — Lublin— 
Warszaw;), zająłem 11-te miejsce w 
czasie 12 godzin.

W nesiępnym roku 1901 zająłem już 
j-te miejsce w biegu 100-w i ars to wy m 
o misirc ^:wo Królestwa Polskiego w 
czasie 3:-10.

W tym samym roku przypadłe mi 
również pierwsze zwycięstwo ma torze 
w biegu ma 25 wiorst, przy udziale 
Ś-ch zawednków, bez prowadzenia, 
rbbiłeni wtedy rekord wszechrosyjskl, 
ciągając czas 47 minut.
— Przy przejściu z szosy na tor za 

izla potrzeba przekształcenia swych 
wartości sportowych. Miałom bowiem 
duża wytrzymałość, a tor wymaigat 
przede w szystkiean szybkości. Próby 
ciągnięcia tej szybkości trwały około

niestety są tak znikome, skutkiem me- 
doceniania tej zasadniczej zaprawy

— W porówiramra z zagranicą czas

raku.
Schyłek roku 1902 widzi Tkaczyka i 

umie jako jeźdźców 1 klasy, byliśmy 
rówczas najlepszymi amatorami, to 
leź w roku tym zdobyłem mistrzostwo 
itrowe Wilna i Kielc.
— Rok 1903-ct zaznacza się jeszcze 

irlększem polepszeniem mej formy, a 
ad czasu zwycięstwa (coprawda tylko 
^handicapie) nad mistrzem świata Me- 
trot, zaczynu się zasadnicza moja karje 
a sprrnterowska.

W roku 1994-m zarzucam szosę i spe-

( przez naszych kolarzy.
— A jaką Pan Prezes uważa metodę 

' treningową za najlepszą?
— Młodzież stająca do zawodów po, 

winna znać siebie pod względem ana­
tomicznym i psychicznym i umieć wy­
korzystać s w e nas troje. W tym celu 
każdy zawodnik winien prowadzić 
dziennik, w którym notować należy co 
dziennie wagę, odżywianie w ciągu 
dnia, samopoczucie i czasy osiągane 
na jednym I tym samym dystansie Na 
macy notatek i obserwacyj należy 
stworzyć sobie własną indywiduabną 
metodę treningową i wiedzieć w jaki 
sposób można doprowadzić stabi© do 

| szczytu kondycji na zawody specjalnie 
wiażne.

— A nasze niedociągnięcta między­
narodowe?

— Porażki nasze na terenie między- 
nairodowvm pochodzą stąd, że. mamy 
zamalo zawodników. Francja nip. po­
siada 70.000 kolarzy licencjonowanych, 
Niemcy trzydzieści kilka tysięcy, a Pol 
ska zaledwie 500 zawodników. Dlate­
go też mamy stosunkowo mniejsze 
możliwości wyszukania talentów..

— A jednak talentów tych jest nie 
małot Z młodych kolarzy łódzki za­
wodu1 k Artur Pusch rokuje wielkie na­
dzieje sprmterowskie. Co do Koszut-

ten jest słaby (najlepszy wynik zagra­
niczny 100 kim około 2:50). ale na 
kairb gorszych rezultatów mus limy wio 
żyć przede wszy sitkiem faitalnv sten poi 
skich szos, gdyż np. na dobrej drodze 
w Parku Skarysz.ews.kim w biegu elimi 
nacyjnym przedolimpijskim kandydaci 
nasi osiągali czas poniżej 3-cti ood^m.

M. Or—skk

Nowy prezes Ligi mjr. S. G. dr, Ig­
nacy Izdebski Jest na terenie stolicy 
osobistością mało jeszcze znaną. Po­
chodzi on z Krakowa i do Warszawy 
przybył, przeniesiony służbowo w le- 
cie roku 1928. Wychowany w kolebce 
sportu polskiego, w Krakowie, posiada 
za sobą bogate dośwłączenie i praw­
dziwą wiedzę sportową, a jędrne i 
mocne słowa, Jakiem! przedstawia pro­
gram diziałalności Ligi i zapał, z Jakim 
przystąpi! do pracy, każą przypusz­
czać, że rok 1929 będzie dalszym na 
drodze triumfów zarówno organizacyj­
nych Jak sportowych P Z.P.N-U.

Zapytany o swą przeszłość sporto­
wą mjr Izdebski opowiada co nastę­
puje: Już jako uczeń grywał w piłkę 
nożną w Jednej z młodszych drużyn 
Cracoyii, t. zw. drużynie „Zielonych". 
W czasie wojny grywał w drużynach 
wojskowych, a gdy w roku 1920 po­
wrócił znów do Krakowa, oddal się 
pracy organizacyjnej w zarządzie 1 sek 
ciach K. S. Cracovia.

Przez trzy lata piastował zaszczyt­
ne stanowisko prezesa KO Z. P. N-u,

Najlepszy - zdyskwalifikowany
Kosz u ts Ki o surowej karze P. Z. T. K.

P. Z. T. K. nałożył,- Jaik wiadomo, 
rcicziną dyskwalifikację ma świetnego 
sprintera St Kosizu'tsikiepo, za nieprzy­
bycie za zawody. Decyzja ta wywo­
łała dużo wrzawy i caly sizereg pro­
testów. W związku ze zbliżającem 
się waiuem zgromaidlzenięim P Z. T, K., 
na którem sprawa ta ma być porusza­
na z chęcią przyjęliśmy wyjaśnienia 
samego Koszutskiego w tej sprawie.

Przedewszystkiem sprostował on po 
głoski jakoby umyślnie unikał pnzyjaz 
du ma silnie obstawione zawody. Od­
dając się studiom muzycumym i pragnąc 
połączyć naukę ze sportem, nie może 
brać udziału wę wszystkich zawodach.

I Turniej
p. siatkowej panów w War-

lianie trenuję sprint, alby znaleźć się łzawię ckt rezultaty następujące:
ir finale mistrzostwa. Wchodził: do me
EO wtedy zwycięzcy z przed biegów, 
stóre byty rozgrywane ma dystansach 
krótkich, a finał mistrzostwa rozstnzy- 
jany był ina ciężkiej przestrzeni 10 
liorst

I oto marzenia moje się spełniają: 
Zdobyłom mistrzostwo Warszawy, roz 
grywane w konkurencji międzynarodo- 
»ej, pobljając 10-iu najlepszych zawód 
tików zagranicznych, takich, jaik Szy­
ling (Hołamdja), trzeci w mistrzostwie 
Świata zawodowców, Bader (Niemcy?
Bz>grżew (Rosja).
W tym samym ‘roku, jadąc na tande- 

lie z Kamińskom bilję parę tandemd-mi
wa Bader — Szyling.

— Rok ten był dla mnie bairdzo szczę 
Śliwy, gdyż zdobyłem również Mistozo 
stw Królestwa Polskiego ma łyżwach, 
muszę dodać, przez siebe skonstruowa 
tych, za które otrzymałem na wysta­
wie sportowej medal zloty.

— W reku 1905-m znów przerzucam 
tlę na szosę i wygrywam Mistrz. Król 
Polskiego na 1O0 wiorstach w czasie 
3:41.

— W roku 1905-m po zdobyciu na- 
jrody jubileuszowej W. T. C. na tarze
la przestrzcmi 25 wiorst, w rekordo-
wym czasie 29:45 m, po wygraniu ble­
fu głównego i biegu na tandemach, w 
pełni formy i sukcesów, wycofałem się

A.
Z. S. — YMCA 28:25, A. Z S. — Po-
lenia 29:25 Polonia — YMCA 
YMCA — grała w 5-iu.

Rozgrywki w piłce siatkowej 
mistrz. Warszawy dały wyniki 
puiące:

30:25.

pań o 
nastę-

Polonia — Jutrznia 24:21. Polonia — 
Meikabi 28:26. Rezultat 28.26 — dla 
Pol'oaji osiągnęły z wicemistrzem tur­
nieju ośrodka W. F stanowił sensację 
dnia A. Z. S. — Warszawianka 30:10. 
Wairszawranika grafa w 5-kę.

Turniej pingpongowy odbył się w 
Lodzi z udziałem zespołu YMCA (War 
sziawa). ' który pokonał rftęjscową 
YMCA i Ł, K. S. 6:4, zaś uległ Has- 
tnenei 2:8

Koncki (Wawel) został za czynne' 
znieważenie sędziego zdyskwalifiko­
wany na przeciąg 5-ciu lat.

Turyści będą pierwszym tegorocz­
nym zamiejscowym przeciwnikiem Po­
lonii. Mecz ten odbędzie się dnia 10 
marca.

Na mlędzymeizcdowych zawodach 
Warszawie wszedł do finału, a

w 
ze

względu ina to, że w oznaczonym ter­
minie z powodu niepogody, finał odło- 

I żono, Koszutski zmuszony był wy­
jechać do Kalisza, a za następnym już 
razem, nie mogąc rozłożyć sobie od­
powiednio nauki przyjechać nie mógł, 
za co spotkała go niezasłużona kara. 
Żywi jednak nięplonną nadzieję, że 
Związek weźmie pod uwagę usprawie­
dliw: ające w zupełności powody, któ­
re go zatrzymały w demu, oraz pięk­
ny plon dotychczasowych sukcesów— 
i ciężką karę zniesie.

Sukcesy jego są rzeczywiście znacz­
ne. Ma zia sobą zwycięstwa nad

wszystlkiimi zawodnikami polskimi, 
oraz nad Szwajcarem—Knabenhausem. 
Anglikiem—Sibittem i Cozenesem, Ło­
tyszem — Plume, Irlandczykiem — Do- 
melly, Niemcem Einsiedelem, Belgiem 
—van Massenhofe.m i in. Jest w po- 
siadaiiilu rekordów polskich na 200 m — 
12,2 i 300 mtr. — 19,6, przyczem czas 
12.2 na 200 mtir. jest zarazem najlep­
szym czasem olimpijskim.

Karjerę rozpoczął w r 1925 na szo­
sie, b egiem „Otwarcia W. T. C “ 50 
kim., który wygrał przed Bartodziej- 
skirn i Kamińskim. W następnym ro­
ku spotykamy go już na lorze gdzie 
bije Podgórskiego, potem innych Lata 
1927 i 1928, to dalsze pasmo triumfów, 
w r. 1928 przegrywa pechowo mistrzo­
stwo Polski, rewanżuje się jednak Tu­
rowskiemu w tydzień potem. Żałuje 
bardzo, że nie był w Budapeszcie, gdzie 
rmaiłby możność zmierzyć się z pier- 
wszwizędnemi siłami.

Obecnie w okresie zimowym upra­
wia narciarstwo, przekładając to nad 
ogólnie faworytowane łyżwy, a po­
nieważ na wiosnę kończy Konserwa­
torium, ma zamiar więcej uwagi po­
święcić kolarstwu. Przed sezonem wy 
jec'z/'e na mies ąc do Paryża, a za rok 
uda taan się na czas dłuższy.

R. M.

a gdy w lecie r. z. przybył do War­
szawy dokooptowany został do zarzą­
du P. Z. P. N-u w charakterze referen­
ta spraw zagranicznych, który to u- 
rząd sprawuje do dnia dzisiejszego.

Wybór na prezesa Ligi przyjął z 
prawdzhwem zadowoleniem i dumny 
jest, że stanął iia czele tak poważnej 
organizacji

— Liga stanęła na wysokim pozio­
mie, tak organizacyjnym Jak i spor­
towym — oświadcza mjr Izdebski — 
a zasługa to w pierwszym rzędzie ro­
zumnej pracy zeszłego zarządu z pik. 
Wasserabem na czele.

Obecny zarząd ma dzięki temu pra­
cę niezwykle ułatwioną i starać się bę­
dzie iść tą samą drogą i podtrzymy­
wać ów wysoki poziom. Oprócz cięż­
kiego zadania przeprowadzenia mi­
strzostw czekają nas mecze między­
państwowe. Musimy następnie pomóc 
P. Z. P N-owi w urządzeniu imprez 
piłkarskich w czasie wystawy w Poz­
naniu i w przygotowaniach do mi­
strzostw Europy środkowej.

Ta wspólność wielu interesów P. Z. 
P. N-u i Ligi dala asumpt zeszłemu 
zarządowi do zgłoszenia znanego wnio 
sku, by połączyć agendy Ligi i P Z. 
P. N-u Wniosek ten, jak wiadomo, 
wraz z kilkoma liinemi, Jako zgłoszo­
ny w nieprzepisanym formalnie czasie 
nie mógł być na walnem zgromadzeniu 
rozpatrywany.

Obecny zarząd, wszystkie te wnio­
ski postanowił jednak popierać i w tym 
celu zwoła prawdopodobnie nadzwy­
czajne walne zgromadzenie

Pierwsze zebranie zarządu wykaza­
ło całkowitą zgodność poglądów, co 
daje przypuszczenie, że praca będzie 
owocna i pożyteczna. Zarząd zwracać 
będzie nadal baczmą uwagę na za­
dzierzgnięcie serdecznych węzłów

reprezentantem swego Klubu, « 
wiekiem, do którego wszyscy. 
zaufanie i który reprezentuje Inter -y 
wszystkich klubów ligowych, t n»® 
tylko własnego Tak samo ,
my zdecydowaną walkę wszelkim pró­
bom łamania amatorstwa i coraz czę- , 
stszym objawom ściągania graczsr ♦ j
innych klubów _ l

Pytam, co nowy prezes mysi! p sto- i 
sankach w stolicy i o iei poziomie pu* ... 
karskim? . ... _ _ ,

— Poziom piłkarski Warszawy pod- f . 
niósł się w ostatnich latach znacznia ? 
Obecnie ustępuje on bardzo mało m- ; 
nym ośrodkom. Duży wpływ ną to ma 
Jednak napływ graczy z innych miast, 
głównie do Legii. Osobiście odnosiłem ?. 
się zawsze z pełnem uzi iniem do war . 
szawianki, która, pracując w ciężkich 
warunkach i bez boiska, potrafiła za* 
chować zawsze dobrą pożycie w ml* 
strzostwach i jedyna w Warszawie pp- , 
siada w swych kadrach tylko swoich 
wychowanków. To skłoniło mnie tęt 
do wstąpienia do tego klubu, gdzie 
piastuję godność vice-prezesa sport©* 
wego. .

Na zakończenie pytam: — Kto zda- 
niem pana prezesa zdobędzie w tym 
roku mistrzostwo?

— Na pytanie to trudno leszcze dziś 
coś konkretnego powiedzieć. Sądzę, to 
Wrsla potrafi jeszcze w tym roku za* 
trzymać czołowe miejsce Groźna be* 
dzie Legia i być może — Cracovia.

Oto wszystko — kończymy rozmo* > 
wę — co mogłem panu powiedzieć. , 
Uważa’ąc informowanie o naszych pra i 
each za pożądany obław, z przylem-\ 
nością wypowiadać się będą częściej ; 
na famach tak świetnego pisma. iak 
„Przegląd Sportowy*'. ■' 1 1

Ryszard Mosta.

przyjaźni międizy klubami i wypowia-1 
da ostrą i zdecydowaną walkę wpro­
wadzaniu Jakiejkolwiek polityki do je­
go pracy.

Pamiętać trzeba o tem — zaznacza 
mocno i dobitnie mój szanowny roz­
mówca. — że członek zarządu nie jest

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Dr. H. LEWIN Starszy
NIECAŁA 12 telefon 51-19 choroby 
weneryczne skórne i niemoc płciowa 
Przyjmuje od 8—12 r. i od 3—9 w.

W niedzielę od 9—2.
Niezamożnym ceny lecznicowe.

Lekkoatleci Polonii warszawskiej 
prowadzą zaprawę gimnastyczną w gi-' 
mnazjum im Mickiewicza Treningiem 
kieruje p Kałuża, słuchacz P. I. W. F.

Kolarze W. T C. ćwiczą trzy razy 
tygodniowo pod kierunkiem p. Lędziń- 
skiego (Sokół). Oprócz tego zawodni­
cy nasi trenują na trzech specjalnych 
przyrządach — rolkach.

Druiyna koszykówki poselstwa U. 
S. A .prosi nas o zaznaczenie, że ostat 
m mecz rozegrała z Polonią, wygry-

wając 31:21. Spotkanie z A Z S. (wy­
nik 2:40) nie miało wogólemiejsca. .

Żyd. Rada Wych. Fiz. Rzplitej ukon­
stytuowała się następująco: pretzes — 
dr Henryk Leser, sekr. — Aleksandro­
wicz. wiceprezesi — adw. dr LtebWng 
i dr. Wlstreich. skarbnik — dyr. Lan­
dau. Członkowie zarządu: dr. WaJd- 
mann, dr. Herschdórfer, dr. Rakower, 
dyr. Hemieield i dr. Wermuth. Statut 
rady został już przez władze zalegali­
zowany.

Semadeni, znany dzienmikairz i 
działacz sportowy występuje w bar­
wach K. S. Polania, jako obrońca dru­
żyny hokejowej.

Warszawianka Jest jednym z tych 
licznych klubów warszawskich, które 
dotychczas nie posiadają własnego 
boiska. Wprawdzie odpowiednia u- 
chwała magistratu stołecznego prze­
widywała budowę boiska przy ul. Zie- 
lenieckiej na Pradze, jednak mimo 
upływu 2 lat od tego czasu projekty 
budowlane spoczywają w dalszym cią 
gu w archiwach magistrackich.

. W związku z powyższem Warsza-. 
wianka zamierzą wszcząć, starania 0 
otrzymanie terenów pod1 boisko'" W 
Parku Sieleclum lub też w przyszłym. 
Parku Narodowym na Ochocie Oczy­
wiście, że nim te odległe plany przej­
dą w fazę realizacji — będziemy w 
dalszym ciągu widywali Warszawian­
kę na cudzych boiskach

NowoVpW 67. 'TeŁ 507.

m-x

Demy aportowe żądajcie ilMtracrJa

en. cd I9M r.
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O wykonywa
•o cwoidzlB do xzfandardw

Goldberg t RuqjnHl

Aparaty fotograficzne składane 
9X12 z kasetą do klisz i pod­

ręcznikiem od Zł- 6 !?•—!
Albumy do naklejania fotograf i. 
Błony „Perutza" do ap. ŁE1CA! 

poleca

J. & W. KASPRZYCKI
Warszawa. Nowy Świat 45.

SwT?1''' fe. 2a'f,y. w sprzedaży wę wszystkich aptek. I sk'adaeh aptecznych

DrtDtk nd 1— FAVRF r*______ tu n. a m ____- a n___
lei» a l . • iLZL.JT opiami/ wę wiąz) SiKicn upicn. i on miMcn apicurmui

pabek od L. FAVRE; Warszawa, Rj marska 16, Dr. A, Wonders A, Bern.

poleca ze składu fabrycznego
Ordynacka 13, Warszawa, teL 169-16

po cenach przystępnych
artykuły sportowe s alki do piłek, siatki tennisowe, do Voleibalu, 
bramki do piłki nożnej, szle e ze sznurami na konie do nart, 
liny biae do przeciągania z węzłami w środka. Hny do wspi- 

nan a. pasy pływackie, feudery do lodzi i t. p.

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW SPORTOWYCH I GIMNASTYCZNYCH . 

b PACZKOWSKI I SYNOWIE W POZNANIU , 
ulica Lqkowa (O. łel. 24-19

Dostarcza wszrłkle erfykuly spoitowe pici wsz ra .dnsj jakość’ po najniższych cenach, 

urządza nowocześnie sale gim lasiyczne, d lecińce, rgrody i L p, jako plerwaia i ję. 

dyna na miejsen wyiwó. nia

Dotąd urządziliśmy 49 sal gimnastycznych

Przy jeździe na nartacK
na’eży do tego, kto chce le zdowć Intensywne ćwirzen'a fizyczne 

mięśni i nie uodpornią dosbtecuiie nerwów. Ula r cjonanego rozwou 
bo ust także p >żywierne lekkie i idrowe, nłe < bcą>aąe org nizmu,

gate w demen y odżjwczi, szybko'i całkowicie przez organizm pizyswajane

ELEGANCKIE — TRWAŁE

WYTWtfRjJM
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NURM1 W STANACH ZJEDNOCZONYCH CZECHY 1 AUS1RJA w BUDAPESZCIE

• ijułtw i

Start biegu 3.000 jardów, podczas którego Nurml ustanowi! nowy rekord światowy 7.43.4 m Od lewej: Qus Mo- Drużyny hokejowe-Czechosłowacji i Austrji. ostatni przeciwnicy Polski w turnieju o mistnzostwo Europy, o któ 
' ore. Toiten, Anderson i bohater bieżni Paweł Nurml. rych piszemy na sur 4-ej
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Wśród mistrzów ringu
Schmeiing przez zwycięstwo swoje 

nad Risko uzyskał poważne szanse, 
aby stanąć do końcowej walki o tyiul 
mistrza świata wszystkich wag. Zmie­
rza zatem do tego dwu curcipjjczy- 
ków: Paplino i Schmeiing, co w histo­
rii boksu nie znajduje precedensu

Paolino — Christner Walka ta od­
będzie się ja.ko eliminacyjna dnia 22 
lutego w Nowym Jorku. Zwycięzca 
stanie zapewne do walki ze Schmelin- 
giem W drugiej grupie spotykać się 
będą: Stribbling. Sharkey, Heeney i... 
Dempsey.

Co sześć miesięcy conajmnicj muszą 
mistrzowie świata bronić swych tytu­
łów na ringu. Tak postanowił między­
narodowy związek bokserski.

Tunney. ex-mistrz bokserski świata, 
nie może w Europie znaleźć takiego 
ląta. gdzieby go pozostawiono w spo­
koju nad studtomi filozoticznemi. Na­
wet w Sebemco. ma'ei mieścinie 
chorwackiej zdemaskował ktoś inco­
gnito mistrza i. zmusił go do ucieczki

Phil Scott, który ma niebawem wal­
czyć z Carpentierern, zwyciężył w 
Londynie zamerykanizowanego Niem­
ca Sandwinę. Ten os-tatni został zdy­
skwalifikowany w 5-ej rundzie za u- 
derzenie niżej pasa t . uniknął, pew­
nej porażki na punkty

500 tysięcy dolarów ofiarował Demp 
seyowi manager Fugazy za mecz z ne- 
grem Godfreyem Widać stądi że sława 
Tiger Jacka, mimo dwu przegranych z 
Tunneyem jeszcze nie przeminęła.

Sromotnej porażki 16:0 doznała w 
Mediolanie reprezentacja boksenska 
Francji od Włochów

Pierre Charles, ki.ión-y pokonał w nie­
dzielę Haymana, był cięższy od niego 
o 7 i pól kg. i górował nad Niemcem 
przez cały czas walki.

2 miasta'

Pullltl zwyciężył w turnieju szablo- 
■wym przed Marzim. Gaudmim i Ducre- 
tem. Spotkanie drużynowe Niemcy — 
Wiochy dało wynik 1:8 zaś Niemcy — 
Francja 2:7. Cattiau powtórnie pokor 
ńa! Castnira...... • •

Wiochy zajęły pierwsze miejsce w 
drużynowym turnieju floretowym przed 
Francja która uległa im 2:7.

Narciarskie mistrzostwa Szwecji od­
będą sćę w db. 19—24 lutego w Hu- 
diskwalł

Prezydent U. S, A. wyraził życzenie 
poznania Schmelliuga. jako najlepsze­
go boksera Europy.

W Kairze odbędzie się w kwietna 
najbliższe posiedzenie międzynarodo­
wego komitetu olimpijskiego.

Międzynarodowy turniej zapaśniczy 
(odbędzie się dnia 25 lutego w HeJ- 
singforsie. Zaproszono nań pierwszych 
trzech zwycięzców olimpijskich wszy­
stkich wag.

Podczas

Na łyżwach i nartach
Mistrzostwa narc'arskie Niemiec ro-J jeździ© 

zebrano w KIingentiici bez udziału zglo
s-zonych Fktctów. Najlcipstzy czcs biegu 
18 kim. uzyskał Dc.xh (H. D. W ) Ig. 
18 ni. 43 suk., 2) Bauer o 1 m. 5 sek 
gorszy. 3) Muller. W skokach trium­
fował Pttirkert (li D, W.) z wynikam: 
3^,.5- 40 — 39.5 mtir. i notą 366.7 p.
2) Gi-as 336.2 p. 3) Kratow. 4), Mii ller, 
5) Rctkncgeil. Tytuł mistrza w kemb- 
ncejt zd-byl Muller (Bawaria) prized 
GCaisscm i Pu: ker tam. Zwycezca o- 
traymał gedło zw.ązkowcgo mistrza1— 
zły:a nortę.

Harold Paumgarten ncijlepszy Nar­
ciarz austriacki udeje s:ę do Ameryk: 
i weźmie tern udział w mistrzostwach 
U. S. A oraz Kamcdy.

Rledl zdobył mistrzostwo Austrji w

szybkiej ma łyżwach wygry­
wając wrzystkie cztery biegi. Po- 
laoselk i Juragi/ut nie stariowialL Cza­
sy zwycięzcy: 500 mtr.: 48.3 sek ; 1-500 
mtr.— 2m 37 3 sek.: 5 k'im. — 9 m. 
302 sek ; 10 kim. — 19 m. 40.6 sek. 
Drugi był Leba.n, trzeci Moser.

Ballangrud, jedyny poważny prze- 
ciwmik Ihunberga. me weźmie podob­
no • udizuału w mistrzostwach świata, 
gdyż... pokłócił się ze swym klubem 
Jeżeliby tek miało być w istocie. Fin- 
landczyk zwyc ęży bez wysiłku innych 
rywdli,-a zawody stracą posmak sen­
sacji.

Para Joly — Brunet nie startowała 
w Budapeszcie podczas mistrzostw
świata w jeździe figurowej.

PRZEGLĄD BOISK PIŁKARSKICH
W mistrzostwie Austrji rozegrano 

ty (ko jeden mecz który przynosi zwy­
cięstwo Viemny tied B. A C. 4:1. Pro­
wadzi ncdaU Sportklub przed W. A C. 
i Admirą Na szarym końcu znajdują 
się bl-ovan i B. A. C.

Mistrzostwa pierwSfcT ligi angloh 
sklej dały następujące weżn-ejsz® ’v- 
n ki: Wednesday United 1:1, Sun? 
der lend — 'Portis month "5:0 Rowers— 
Birmingham 4:1. Nadał prowadzi Wed­
nesday z 4 p przewagi nad Rowers i 
Sunderlandem Na końcu tabeli figu­
rują Bury i Manchester United Naj­
więcej bramek strzel'?! diołąd Sunder­
land (67). najmniej stracił — Cairdif 
C ty (33) zajmujący dopiero 17 miej­
sce. Jest to owoc 27 gier.

W Berlinie Norden Nordenwert oo- 
konał Herthę 4:1. Luckenwalde—Union 
Ob 5:0, Victoria — Alletnama 3:1.

Sabaria, prowincjonalna drużyna wę 
gierskiej I-ej ligi zawodowej baiwi na 
tournee w Ameryce. Ostatnio zwyc ę- 
żyla ona klub Marie w Meksyku 5:2.

Następna runda puharu Angljl odbę­
dzie się 16 lutego. Wałczy 8 par, 
przyczem wszystkie londyńskie druży­
ny wylosowały mecze na obevth 
boiskach. Powtórzone mecze uprzed- 

Jnlo nierozstrzygnięte) dały kilka sen- 
isacji Trzeć toki asowy Swindon Town 
pokonał Burniey 3:2. Aston Villa roz- 

’ gromiła 8:0 Clapton Orient na - jego

własnem boisku. Bolton Wanderers po 
dogrywce. w yd imino wał 5:2 Lives- 
pool, Blackburn — Derby County 3:0.

Jeszcze trzy ligi reprezentowane są

w 5-ej'kiollejcc puharu Anglji- 9 klubów 
1-ęj, 4 kluby ll-ej i 3 kluby lll-ej Igi. 

Espagnole zdobył mistrzostwo Hisz- 
•panji, zwyciężając ReaJ Madrid 2:1

Sensacje tennisowe
Polska gra znowu z Anglią w tego­

rocznych spotkaniach o putiar Davi- 
sa Tak zadecydowało losowanie do­
konane dnia 4 luugo w paiacu Elizej­
skim

Zacięty opór stawiał w Cannes Co- 
clietowi Morpurgo, przegrywając mecz 
dopiero w 5 setach, prowadząc w o- 
statnim 5:3 i mając do wyzyskania 
trzy piłki kończące mecz. Wynik 
brzmial: 7:5, 6:4. 4:6, 2:6, 9:7.

Kcżeluh, zawodowy mistrz świata w 
tennisie wyraził swe ubolewanie z po­
wodu zakazu rozegrania z nim meczu 
Cochetowi, ogłoszonego przez francu­
ski związek. Kożeluh zmiękł teraz nie­
co w swych enuncjacjach i twierdzi, że 
chcial udowednić światu, iż nie jesł 
gorszy cd mistrza amatorskiego.

Zawodów

Z Finami do 
Z notatnika podróżnego 

Spotkałem fch w pociągu na dworcu 
w Warszawie. Dziesięciu krępych, 
zdrowiem tchnących chłopców — oto 
■narciarska ekspedycja Furiandji na za­
wody zakopiańskie. W skład jej wcho­
dzą największe sławy narciarstwa 
światsrwego Niema wprawdzie wśród 
nich Lapalainetia, ale jest za to Jaervi- 
Pen i triumfator tegoroczny z Davos, 
świetny skoczek — Nuc.tio. wreszcie 
biegacze Saarinen i Knuur.Ua. Całą eks­
pedycję prowadzi dziennikarz jińond p. 
Palmros

Zmęczeni są bardzo — ladą z Hel- 
simgforsu 3 dni i 3 noce, a przez cały 
niemal dzień zwiedzali Warszawę. 
Od granicy towarzyszy im de.egat 
Sz.tabu Gen. por. Rybczyński.

Próbuję nawiązać rozmowę, ale sła­
bo to idzie. żaden bowiem z nich nie 
■mówi innym językiem prócz fińskie­
go J.dynie p. Palmros zna parę słów 
rosyjskich i niemieckich. Pod koniec 
podróży dopiero okazało się. że włada 
dobrze angielskim On też udziela mi 
informacyj o zawodnikach fińskich.

Zadowoleni są bardzo z tego, że ja­
dą do Zakopanego. Nastrój ma'ą świet­
ny. Po ostatnich sukcesach swoich w

Zakopanego
naszego korespondenta
Davos są pewni zwycięstwa nietylko 
w pięćdziesiątce zresztą.

Nużącą podróż skracają sobie śpie­
wem chóralnym. Dziwne, smutne, mo­
notonne melodie. Język twardy, ma ja­
kiś dziwny urok, który zawdzięcza mo 
że przeciąganiu prawie wszystkich sa­
mogłosek. Brzmi to tak jakby w jed- 
nem słowie powtarzały się trzy sa­
mogłoski jedna za drugą

Treści zrozumieć nie mogę: Jak mnie 
objaśnia Palmros są to popularne fiń­
skie piosenki.

Zaczynamy z por Rybczyńskim S'tu- 
dtować tajemnicze diźwięki, ale wiado­
mość, że język moich towarzyszy pod­
róży . zna a.ż 15 przypadków, które z 
powagą licząc na palcach wymienia 
Jaervinen, odbiera tni ztrpehuie ochotę 
do dalszej nauki.

Nie jestem pewny zreszitą czy on 
sam zna wszystkie, poderzewam go o 
to, że niektóre wymieniał po diwa ra­
zy.

Z całej nauki zostało mi dzisiaj nie 
wiele, pochwalę się jednem słowem 
„Kii tosz“.

Cóż kiedy nie wiem co ono znaczy 
W. Mlecz

EUROPY
Gry o mistrzostwo ligi angielskiej są 

niewyczerpanym źródłem ciekawostek 
dia miłośników pilkarstwa. Oto kilka z 
nich. Po dwu latach niepowodzeń uda­
ło srię drużynie Leicester wyzyskać po 
raz pierwszy rzut karny i zwyciężyć 
przi.iz to Liverpool 1:0. Dwie bramki 
w erągu" trzech końcowych mimit me­
czu zdobył przy stame 1:1 atak Black­
burn Róvers, bTąc Bolton Wanderbrs 
3:1 Słyńmy środkowy napastnik We- 
stham-Waatson miał pecha na meczu 
z Aston Villą. gdyż dwukrotnie nie tra­
fił do pustej bramki: raz piłka prze­
szła o 10 cm. od słupka, lecz drugi raz 
o 10 metrów! Mecz przegraj We- 
stham 2:4, a mogło być 4:4 Bramkarz 
Leeds United został znokautowany pił­
ką. strzelomą mu z bliskie’ odległości 
w głowę przez napastnika Huddersfiel- 
du Wprawdzie dzielnego bramkarza 
wyniiestono nieprzytomnego z boiska, 
lecz piłkę odbitą w pole obrońca ode­
słał w „bezpil2czine‘‘ miejsce.

Jugosławia nie weźmie w tvm ro­
ku udiz''"i’u w grech o puter zawodo­
wy śr Eurcpv. Austria. Czechosłowa­
cja i Węgrv dckropwją sebe zapewne 

I Wiechy jrlko czwartego rywala gdyż 
tern tyCko kiwi toto oficjalny profesjona­
lizm. .

Argentyńska drużyna Baracao wyfą- 
dowaUa w Europie i została odinaau po 
konaina przez Baircetonę 2:1. Wynik 
ten wBiziakże świadczy raczej dodaitoro 
o klasie gości.

MLs Akhurst zdobyła ponowuic m 
strzostwo temiisowe Austraiji. buąc 
finale miss Pindkerion 6.1 5:/. 6: 
Double panów wygrali Crawford, ntij 
man po 5-setowej walce z parą-Cu 
ntogs, Roon.

Gregory, najlepszy tennisisita angle 
ski zuobyl w Adelajdzie nnistrzosiu 
Australii, bi ąc w finale Schlestoge: 
6:2, 6:2. 5:7, 7:5.

Pokazowe mecze tennisowe roz 
grano w Cannes z nasiQPU,acemi w 
■nikami: Cochet, miss Bennet — Bru 
non, miss Boyd 6:3. 6:4 Morpurgo 
Artens 6:2, 6:4. Cochet — Meuzel 6: 
7:5.

W Cannes spotkali się w finale ni 
nieju tennisowego powtórnie Morpti 
go i Bruginon. Wynik brzmial. j< 
pierwszym razem 6:3. 6:4. 6:2.
Lista tennisowa Czechn Jbwac'ibrn 

jak następuje: Kożeluh, Macenaut 
Mencel, Malecek. Goolieb. Soyka. Ma 
salek, Nedbalek. Zaoralek i Steisk 
Panie: Kożeluh, Deuttsch Blanar. K 
ro.twioka i t. d. ■'

Wyścig na 1 000 okrate.ri toru kr 
tego we Wrocławiu wygrała para Bi 
loni — Faudet, pokrywając przestrzi 
180 kim. w czasie 4 g. 27 m;’ !2 st 
Średnią szybkość wynosiła 43 kim 
godzinę. Drugie miejsce zeicli Tom 
pi •— Bueherom

23 wielkie torv kolarskie łsłnfeją 
tyluż miastach Italii Nic dg&w 
że w tych warunkach może sito kota 
stwo tam rozwijać.

Servagnlnl, włoski kolarz-oIW 
czyk został .zawcdowcem. Zaiiozu 
go do grupy juniorów.

Mecz pitki wodnej Francja — Belg 
rozegrano w Paryżu z wynikiem ni 
rozstrzygniętym 3:3.

Turnie] międzynarodowy rozegra 
w Wiedniu drużyny hokejowe, wrac 
jące z Eudapcsatu. Mecz Davos —M 
diolan dal wynik 5:1 Szwajcarzy b| 
o klasę l.ipsi od Włochów.

Kiedij chodzi o wielki wy­
siłek enetgji, kied dicydu- 
je nie siła, lei.z wytrwałość

CZEKOLADA MLECZNA

jako-odżywka okazuje nie­
słychane usługi

Nasza czekolada mleczna . 
jest obfita w witam n-, do- 
nieważ robiona jest n e na 
proszku mlecznym, le z na 
świeżym mleku, którego 
przeszło 7 500 Ltrów dzien­
nie przerabia się na ten cel

Warszawa-Opawa 0:0
Polska drużyna hokejowa po zdoby­

ciu w Budapeszcie drugiego miejsca w 
mistrzostwie Europy powróciła do kra­
ju. Część jednak zespołu, złożona z 
graczy lwowskich oraz Adamowskie- 
go i Stogowskiego udała się do Opawy 
(Czechosłowacja), by rozegrać tam to­
warzyski mecz z reprezentacją tego

miasta. Roizegrano go we wtorek i za­
kończy! się on dla nas zaszczytnym wy 
nikiem nierozstrzygniętym 0:0. W dru­
żynie polskiej doskonale grał Stogow- 
ski, któremu zespól nasz zawdzięcza 
ten wynik. Dobrze grał również Ada- 
mowski, mimo zmęczenia tuinrójami w 
Davos i < Budapeszcie.

DEMPSEY W ROLI MANAGERA
Ex mistrz świata idzie śladami zmarłego niedawno lex-Rickard a. Oto pierw­

szy kontrakt, jaki spisuje Tiger Jackprzed spotkaniem Stribbling—Sharkey
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